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nabrał na paletę harw jasnych, o tyle 
w drugim-posiada same ciemne barwy. 

• W polskich dzielnicach Prus -
.uytamy - ludność polska i · ludność 
niemiecka - to dwa wrogie obozy, to 
dwaj zawzięci konkurenci. Nie111cy sta­
rają się wykorzenić z umysJów ·;.,szelkii 
myśl o tern, że istnieje polski pr" lyśl 
i handel polsl\i, a nawet w rym celu 
~organizowali obecnie wystawG niemiec· 
ką w Poznaniu, która ta'< małe ma po­
wodzenie. 

„Znane są zresztą usiłowania pru­
saków, aby wyrwać ziemię z posiadania 
p olaków, - usiłowania, których, przy. 
najmniei ober.nie, zmuszeni sie byli wy· 
rzec. Kto mówi zatem: polskie dzielni· 
ce Pr us, - ten mówi tern samem: cią· 
gła walka ekonomiczna przeciw żywio­
l owi niemieckiemu•. 

„ Temps" dowodzi dalej, że obecne 
zawieszenie broni, do jałUego dąży dziś 
niewątpliwie rząd pruski w walce z po­
Jakami, pozostaje w ścisłym związku z 
'l<omplikacjami na polu polityki zagra­
!)icznej". 

I w Królestwie - czytamy - wre 
walk: ekonomiczna, ale nie rosjanin 
jest przeciw111kiem polairn na tern polu. 
J tu i zawsze tylko niemiec. W Kró­
l estwie polacy i rosjanie zauważyli wspól· 
nie fakt napływu kolonizacji niemieckiej. 
która posuwa· sie niejalw prawidłowym 
D}arsze~"· 

: "Ta inwazja niemiecka stanowi nie· 
beipieczeństwo z punktu widzenią stra• 
tegicznego, - niebezpieczeństwo to jed­
nak jest jeszcze groźniejsze z punktu 
.widzenia gospodarczego". „co by sit: 
stało, gdybyśmy przypuścili rzecz nie· 
\prawdobodobną - np. aneksie tego 
it<raju przez Niemcy?" .A cóż dopiero 
tmówić o przemyśle i handlu niemieckim 
w Królestwie? jest to obecnie groź­
niejsze niebezpieczeństwo, które zagraza 
równocześnie i ludności polskiej i pa­
nowaniu rosyjskiemui interesy obu tych 
czynników w tym wypadku są przeto 
'Wspólne". 

„ Temps" ' w dłuższycl1 wywodach 
wslrnzuje niebezpieczeństwo, zagrażające 
polskości w pasie pogranicznym, gdzie 
'Przewaga żywiołu niemieckiego i nie­
·m!eckich kapitałów jest tak wielką, że 
„tam Niemcy czują się u siebie w do· 
mu. a polacy są slm;powani w ru­
chach". 

„ W Łodzi ludność robotnicza pol-

Rozwój kultury. 
~Początek kultu religijnego, prometeizm 
i bós two, religijno-duchowe i spoleczne 

· · • życie ludów pierwotnych). 

ska z1rn1duje się wobec kapitalistów 
niemców w i.111a log1 cwym sto unku za­
leżności, jul ludność poi ka w 'Vestfalji. 
Finansowo niemcy są w dalel•o więk­
szym stopniu pa11ani i Ło tzi, niż np. 
Pozna11ia". l3ezwątpie 111a - pisze au­
tor artykułu - ro::.janin w ł(rólestw1e 
Polsk em U\~ azany 1est 111ejed1101ffot11 ie 
za intruza. za osobistość ·rępuJą~ą: 
czvz n'e on 1est na1 ciyc1elem, sędziij, 
policJantem, lub żandurmem? Nie :są tu 
role zbyt wdzięczne. Nigdy jedna!~ ro­
s1anin 111t: wzbudza Im ::>oi.>1e tej niena­
wiści o charat lerzl! soc1alne1 walki, kLO· 
ra dzieli pola1rn oct przemyslowca lub 
kupca 11icmca". 

Z tych przesłanek autor artykułu 
przychodzi do wnioslrn, że niebezpie• 
czeństwem dla polaka nic j~st rosjanin, 
- dla rosjanina polak-lecz dla nich o­
bu: niemiec. 

Stąd rodzi się konl·luzja, i teresują­
ca już bezpośrednio świat polityczny 
francuski. że-zdaniem autora-„Króle­
stwo Polskie nie patrzyłoby bezczynnie 
na walk~ pomiędzy Rosją a Niemcami", 
lecz wzii;łoby czynny udz1ar w tej walce, 
i to na rze(z Rosji, „gdyż inna postawa 
równałaby się wn.:"z ::;amobójstwu". 

Co do form, w jakich 1en czynny 
udział Królest'Aia miałby sie u1aw11ić -
autor wyjaśnień nie daje, natomiast koń­
czy bardzo interesującą i bodaj nawet 
d<:1leko prawdziwszą od powyższych wy· 
wod6w rewelacją. co do przeb1~gu spraw · 
na naszym gruncie w razie wojny. Niem­
cy-tak rozumuje artykuł-nie mogą się 
obejść bez Królestwa, gdyż 0110 dopiero 
otwiera im drogę do zagarn1c:cia w swe 
ręce prowinCJi nadbaltyckich. Natomiast 
świadome będąc bardzo dobrze trudno­
ści, z 1aldem1 spotyl\ałaby się okupacja 
t rzez wojska niemiectde. rol te1 na wy~ 
padek wojny nie podejmą się same, lecz 
ustąpi'l ją ua raz.ie sprzymierzone1 Au• 
strJI, l\tóre1 działanie na gruncie Króle­
stwa nie IF >otylrnłoby tak1e1 nienawist­
nej postawy ludności. 

• ReweiacJe powyższe-pomimo całe­
go ich prawdopodobieństwa-nie są o­
hecnie aktualne. Nie w nich zatem upa­
trujemy z11acze11ie p.ublikacji • Tempsa", 
lecz w samym fakcie. że coraz cz~ściej 
w pra;;ie frc.ncuskiej ukazu1ą si~ artyku· 
ły, być może częstokroć błędne co do 
faktycznych przesłane!\ ·1ub nieścisłe co 
do szczegółów, ożywione jednak jedną 
myślą przewodnią: wylrnzania publicznej 

na krzyż drewień. na których za pomo­
cą wiercenia prętem drewnianym nieco­
no ogień. Taki krzyż ogniowy znajdu­
jemy 11a pomnikad1 przedhistoryczr.iych 
wszystkich niemal narodów; w nauce 
dziś znany jest on pod nazwą swastyka. 
Pręt, za pomocą którego niecono ogień 
w języku Vedów zwał się Pramamka, 
co przypomina ogromnie tytana w mitu-

Odczyt nieaz1eJ11y p. M. Dominikie- logjr grecl<ieJ, Prometeusza, który sluau! 
wicza w T. K. O. bogom og1en z rneba i dał' g.o ludziom. 

1 W 10ż11„ ...:h religiach poctamt! to s1~ 
Dziele kultury są dziejami wyzwo e- powtarza. a wsz~az1e dawcy ognia \świa· 

nia się człowieka z pęt przyrody, uwol-
nienia się o d instynktowne1· łączności Ha i woJ nościj z os tują uka~am jŁtl\O no-

watorowie 1 o.1W1~to10·i.H..lcy. ' 
'~wierzęce1 'L widkim zespołem iycia. 
~,Dzięki kulturze stał, się człowiek z do- Narod?.iny boga Aqui (ognia) ob· 
skonałego wychowańca przyrody rnedoN chodzono w Indjach w dniu 25 {!rudnia, 

. skcnalą btotą ) moralną, z szcześliwe'!O który po.maw<.1no po ul<azaniu -się na 

.instrumentu - nieszczęśliwym artystą". niebie pewnej gwiazdy. Cała historja 
Określiwszy tym pięknym zdaniem Schil· urodzin tego boga, urodzonego z Mai 

:1er:a istotę kultury. rozpoczął prelet~ent dz.iewiq (zagłębienie po środlm iffzyża 
o d. wykazania, jale wielką doniosłość dla ogniowego} pod wpływem Vayn (ducha, 
'życia człowieka posiada pierwsze zasto- po N:ęw wiatru) z •1ujdu1e doldadne odbi­
sowanie narzędzia - wyjście na czoło cie w późnie1::-zy1n Credo kościoła rzym­
~wi~ta ..:wierzęcego. To też początków skie~o. 

opin ji we Francji, te w wielkiej walce. 
którq Słow iańszczyzna toczy od Wscho· 
du z naporem germańskim, Polska jest 
posterunkiem bodaj czy nie naj vażniej ­
szym i że wartość tej placówki zmniej­
sza się lub wzrasta prooorcjonalnie do 
napięc i · stosunków połsko-rosy1 sl\icl1. 
Nie nadarem111e jeden z najwytra vniej· 
szych p ołttyków, l<tórzy tali w ostatnich 
czasa i,;h u s cru rządu we Fran j1, Jerzy 
Clemence· u, powiedliał: •• V mteresie 
Francji leży dbać o wyt •orzenie jakie 1oś 
możliwego „111odus v.vend1" pomiędzy 
polulca1111 a l{OSJą". 

Wiadomo, że były prezes ministrów 
temu przekonaniu swemu dawał bezpo­
średni wyraz · w praktyce. To tet zaak­
centowaną obecnie dążność prasy fran­
cuskiej do uświadomienia społeczeństwa 
francuskiego w tym kierunku naleźy po· 
witać jako objaw pożądany. Za uświa„ 
domieniem Francji, być może. nadejdzie 
uświadomienie i jej sojusznicz~i na Pół· 
nocy. 

-o-

Podczas tegorocznego Zjazdu leka­
rzy i p rzyrodn'ków polsldch w Krako­
wie zwracała uwagę nuta wszechsł'o­
wiań ; lrn, która w uroczystych posicdze· 
niach ziazdu nieraz s i~ odzywata. Poza 
lrnllsami od bywały się jakieć narady sło­
wiańskich lekarzy, o k tórych do wiaao­
mości publicznej szczegóły s i~ nie prze­
dostały, wiadomo tylko tyle było, ie 
przybyli z Petersburga profi.!soruwie On 
i Bechlerew m<:iją upoważnienie do µro­
pagowa11ia my~ll. by w przyszłorocz11ym 
Zjeźdz i \.! lckars!mn w Peter~burgu lelrn­
rze wszystkich narodów słowiańsk1cl1 
udziar ww~li. 

Dotychczas lekarze polscy od zjaz„ 
dów naukowych rosyjskich stronili, gdyż 
nie mieli na nich za·pewnionego równo· 
uprawnienia narodowel!o. Jednak stan 
taki zdaniem wielu lekarzy polskich z 
zaboru rosy jskiego byt dla na· nieko­
rzystny, l>o w Rosji nawet inteligentne 
sfery nie mają dokładniej5zego µOJęcia 
o nauce pols1dej i stąd lekceważą je; 
potrzeby, gdy zaś polacy przekonaii 
świat naukowy rosyjski o rozwoju i po• 
ważnych zabytlrnch nauki naszej, pozy-

strącone zostaje do szeregu demonów 
(Lucifer-Lucyper), ale kule ognia trwa 
dalej bądź w caiej pełt i (Indie), bądź w 
formie zwyczaju zabobonnego (uroczy­
stość Pal111ów w Rzymie, sobótki w 
wielu lffajach)· Kult ołtarza ogmska 
domowe~o zjawia sie;: wc1ą2:. a na 111m, 
jak na tundameHcie wspiera :się cała 
lrnlturn aryjslrn. 

Widzimy przeto, iż najpiervo1sza kul· 
tura ducho va ludzkości hyła to kultura 
kultu, opierająca się na pierwszych wy­
nalazkach. Narzędlie i kult taty się 
zarodkami, z których wykiełkowała tech­
nika i religia, pozornie tak rozbieżne, 
ma;ąc jednakże począte!<: wspólny. Fe· 
1yszyzm, przygotowujący grunt dla re­
ligji właściwej, stał się powodem nadu• 
żyć1 jak czasownictwo, odurzenia i ek· 
stazy, ktore 1ed11ak na rozwój kultury 
oddziałały do atnio (Pythia w Grecji). 
Kapłani - czasownicy byli stróżami 
ognia świętego, oraz wynalazcami (tech· 
rnlrnmi), a każdy wyoaiazel był po• 
święcany, wpływ ich na umy3ł ~czJowie· 
Im był me.:>łychany. 

Ziawisko ognia, bieg sło1l.ca i pla­
net, zm ia 1y pór roku i inne zjawiska 

skaliby w postępowych żywiołach • ·„c11.t r 
skich życzliwość dla postulatów r iit~ a p 
ralnych polskich a zwłaszcza dla ~0~i3 1 

wy pol~l\iej wsz:c~nicy w Warsza~ c i~i rn~ 
. Byc może, z~ są to złudzenia ~0wo~: 

takie rozumowame u uczestnikOwz ~,., e !!.o 
z z l~ordo~iu cz sto siQ spotyka1 v.1~~ 1!1~d 
nastroiło Ziazd na nutę WSE eh ło. ·e•)Ll · 
l ':>' d „ lJ 

s cą. 
Ob cni c 11 Przegląd lekarskiq 

sza protok uł z posiedzenia „Ce04° 
go l{omitetu lekarskiego słow1a6s~ 
odbytego .v • czasie Zjuzdu k ko 
go i wyjaśm..& nieco kwestje propan 
nego w Petersburgu lwngrisu. 

Ma to być słowia.ńskl kongres 
gieny, obejmujący 4 sekcje: I; sekcj.1 
hieny i urządzeń sanitarnych. Il. ~ 
wychowania fizycznego, rozwoju i ten ' 
nia młodzieży, sokolstv1a, turystylti n ;e 1 

gani~acji san~torjów. ld1h.ik i t •. P'. 11 ;e 1 
sekqę rozwo1u umysłowego i ,ri~0 
wania. IV. sekcj.; walki z alkoholiz ,_wo' 
prostytucją i zbrodniczo· cią. ~ł o\1 

Z kongresem będzie połączoną baw 
stawa hygieniczna i pedagogiczna. l<01 ~ 

Kongres ten odb~dtie si• ~;s 
maju w czasie zielonych świąt w; 1 ' ,ie' 
kalendarza rosy1skiego w roku 191~ wei 

W myśl układów, omówionych tą 
Krakowie. kaidy naród słowiański \a \' 
posiadać osobny, narodowy komitet 
ganizacyjny kongresowy. za pośr 
ctwem którego biuro petersburslde 
dzie rozsyłało zaproszenia i inne pts 
N a samym kongresie wszystkie k 
słowiaf1skie mają być równouprawni' .;~ 
i wolno będzie przemawiać w jakim 
wiek z tych jęr.yl\ÓW. 

Pod takiemi warunkami obe:ła 
kongresu petersburskiego przez pola 
wydaie się pużądaue, albowiem włal 
w pań;)twre rosyJskiem nie powinni! 
zaniedbywać nicl!ego. co Jt:zykowi Pl 
slciemu mote przynieść równoupraw 
nie bodaj na pewnym ograniczonym 
renie. 

Jeśli jednak zdecydujemy sie Wt 
udział w wszechsłowiańskim kongr 
hygieny, powinien dział polski zaró 
w kongresie. jak i na wystawie przt 
stawić godnie pols!ci udział w na ci 
postt!pie kulturalnym. I lepsza by łai 
zupełn i ab ·tyncncja, niż skom proru 
wanie hygae lY i lrnltury polskiej pr? 
słabe obesłanie kongresu i wysta 
przez zbyt mały plon polskich reler 
tów. Połacy powinni wykazać1 że 

trojańskim, mit o Arjadnie) i labiry ntac 
strzeżonych przez smoka, dopóki t 

została uwolniona przez bohaterski, 
rycerzy. 

Carus Sterne wykrył w Europie lio 
ne kr~gi l<amienne, układane w kształ 
zawiłych labiryntów, w lttórych tańql). 
no świ~ty taniec "tron je„. Labirynty 
pozosta1ą w łączności z mitem o sł ot. 
cu; znajduiemy ie dziś jeszcze w wie 
kościołaca chrześcjańskich, ułożone u 
pos:adzce z mozaiki jako świadect•.\ 
łączności idei chrześcjaf1skich i po gan. 
sk1ch (lmś~iót św. Seweryna w Kolonii 
łrn.teory w St. Omer, St. rlayeux we Fran. 
CJ i i mne ). 

Labirynty oraz kromlechy. czyli zwy . 
kłe kręgi kamienne (w lrlandji i Szkocji) 
są to pierwsze kościoły ludzkości; n: 
ich miejsce budowano późniejsze ko· 
ścioły chrześcjańskie. 

człowieka µoszukiweć nalezy nie w od• Trójca jedyna, utworwna ze słońca 
powiedmch szczą1kach kostnych, ale jako OJC~ n:ebil!s;ciegu l 1ndviski ~avistri), 
·właś· le w pierw:,zem narzędziu, w im- syna _ Aqt i i ducha _ Vayn jest do ... 
~ie111~, kształt~ ,którego ~o~odzi, że ja- i;mtitelłl zu si1dniczym religp puch od zcnia 
has 1~tot~ . rny~łijca do ol.re:slouego celu a:;yryiskiego. już w pierwotnych cza• 
g o uzywaht. such ludzkości spotykamy ideę zasadni• ' 

· przyrody musiały niestychanie zajmować 
fantazję indo-germańsidej grupy narodów, 
stwarzając pod}<ład do ogólnego świa­
topoglądu i pojęć duchowych tego typu 
rasy. Odbiło si~ to w systematach reli­
giJ11ych i lrnlta<.:h indów, persów, greków, 
rzyrrnun i germanó '.· 

Rozważywszy na zakończenie jesz=ze 
wpływ kultu na ukształtowanie się róż. 
nych form władzy {teokracja, cezaryzn1 
oraz stanowisko społeczno-obywatelski! 
ludów pierwotnych na progu okresu h 
storycznego, prelegent zakonczy.ł sto ~a. 
m1 nieśmiertelnego Darwina, iż wierzyc 
jakoby cztowiek od poczE&t \U istnienia 
swego był istotą t· ulturalną i dop1ero 
potem w wielu olwlicach ule~ł zwyrod· 
nieniu, byłoby to nader ubogim pogl ą· 
dem na n- urf: ludzką. 

Człowiek wyłonił się ze zwierzęco- • czą chrzesciaństwa-samoofiurę I śmierć 
;gej., Użycie pierwszego narz~dzia pchnę· otrnrną od!,up1c1ela, t. J. boga Aqui. któ-
1o ludzkość 11a drogę kultury, zaś na ry plo1h1c uu ołtarzu unosi z ~obą o· 
p1erw.-:zych wynalazkach i odkryciach tiary ludzl\ie c.io n ieba. 

u gruntowane są kulty religijne różnych · ze wszystkich sił i zjawisk natury 
· ludów. ogień na1pierwszy otrzymać musiał cześć 

Epokowym odkryciem lu dzkości boską, był bowJem dla m ieszkańców 
była sztuka niecenia ognia. Wsq ;:; tlde pólno.:y warunkiem do życ ia niezbęd· 
łrnity religijne s·1rowadzić się dają do nym. To też kult ognia rozw inął si ę 
tego odkrycia. I~el1gja chrzc cjeiń:;;~rn po- właś nie ua północy. dając poc1ątek d·) 
siada wszelkie cechy kultu ogma, kLóry pow~Lar1 i a idei b.ostwa, ornz ołtarza , 
ro.z.winqł się 1 wydosko11alil' w lndjach stużącego do pruci o vywa11ia ognia. 

. sraroiylnych już 11a 15 wieków p1zed 8t4d roz wija s i ę !mit 0J nb1\l.t dJmowego, 
naszą erą. ,nóry 1 o.:i iudał 1 posiada tak doniosłe 

Ołtarz był to pierwotnie głaz ka· znaczenie w życiu ludów aryJskicll. 
mienny, na którym niecono ogień, zaś Z biegiem czasu naczelne bóstwo 
krzyż, będący symbolem ofiary, był to ognia ustępu1e miejsce bogom innym, 
~rzyrządR zbudowany z dwu zl'oźonych staje się bóstwem_ podrz~dnym, . a nawet 

Bada11ie mitolo~ji tych ludów wy. 
kazu:e bardzo wiele szcl egótó -w, ś :viad­
czących o ich wspólne m pochodzeniu. 
lJ w.:zystkich tych ludó ·spotykamy np. 
mit o sto11c u, występu1ącym 1ako dóe· 
~ica , po1y \'ana przez olbrzymów i ty­
tai1ów. J esc to usymbo' zowan e.n walki 
~·.końca z z1 n4, zm1a 1y p r roku: Por­
wanie Prozer1>1ny, Per.seun uw al 11i a; ący 
Andrumedę, mit o Danui, pornanie trze:h 
l>og1ń gerim1ń;; !\ich i uwolnienie ich przez 
rycerza pogody letnie) Thora i inne. 

Dziewica słonec'!ina trzymana by.ła 
w niewoli w zamkach (lięlena w micie_ 

Dzieje kultury. podobnie jal~ i wie· 
dla przyrodnicza, pr.t.e onywują nas, ze 
czlo :viek krokle po wolnym i przery· 
wanvm lecz ustawicznie wżnosił si~ od 
stanu najniższer,o do najwyższego, dziś 
wido~znego w naulrnch, moralności i re• 
h Jji. 

Odczyt powyż ~ zy, rozpoczyna·ą~r 
obecny s.ezo 1 prac T. t<. O., jest dobr{ 
wróżbą dl:i Towarz,y t :'lu: ::iala była WY· 
petnioua po brze~~i, ...a stuchacze, składa· 
JllCY s1~ z ró.inych warstw społeczilych, 
w skupieniu wysłuchali mowcy. OJczy! 
powy~-;;:r.y bt:dzie Wl\rót~e powcórw.1 . 

(g) 
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idzinie nauk!, kultury, postępu zaj­
J ą przednie miejsce między narodami 
1 iwiańskimi. Zwłaszcza zabór austrja­
l mógłby dowieść, ~e swobody naro-

1vościowe są niezbędne dla prawidło­
ę ~~o rozwoju społeczeństwa także pod 
u ·11ędem hygieny i sanitarnego po­
a pu. 

„Now. Wremla„ podaje, że Bogrow 
był „generałem rewolucjonistów• i jed· 
nocześnle dawał .ochranie" nader cenne 
informacje. Dalej pismo twierdzi, iż re­
wolwer, z którego Bo~row strzelał do 
Stołypina. był kupiony przez B. z~ gra• 
nicą. W mieszkaniu Bogrowa znaleziono 
dużo broni. 

- Do godnego wystąpienia polaków 
1s już zbyt krótki. W ciągu kilku 

"' esięcy trudno będzie uruchomić cały 
• an:il organizacyjny polski, powołać i 
~ :~hęcić do udziału wybitnych hygieni­
• ~w 1 r6żne instytucje. Kralwwscy ini­
. itorowie musieliby bardzo usilnie pra-

1wać, aby należycie spełnić zadanie, 
k ort:go s ię podięli. 

A nadto nasuwa się obawa, aby 
n wszechsłowiański kongres naukowy 
e wykroczył poza właściwe granice i 
~ przemienił się w jakąś polityczną 
1anifestację panslawistyczną. Już samo 
Nołanie sokołów różnych narodowości 
1owiańsk ich daje powód do tal\:ich o~ 
w. I bez popi sów „słowiańskich" So­
ołów z1ald lekarzy w Krakowie dał 
1ę chwilami zamącić panslawistycznemi 
asłami a pod jeg,o wrażeniem jeden z 
:Leskich uczestników w piśmie nauko­
,em lekarskiem wypisywał tęsknoty za 
~ dobą, gdy Już me będzie rosjan, po­
a!\ów, (;Zt:chów, lect.: tylko słow1anie 
adwołżańscy, nadwiślańscy i nadwełta­
v-:,cy. Tal\ie przegrywki wcale me za­
. lu:cają do wszechsłowianskich ziazdów 
iaui~vwy,h1 jeśli z nich nie usunie się 
ianowczo wszelkich teodęncji pglity­
,;;nych. 

Echa .Kijowskie. 

.Riecz" donosi, że śledztwo. pro· 
wadzone w sprawie zachowania się 
,ochrany" podczas zabójstwa P. Sto· 
lypina, obiecuje cały szereg sensacyj· 
~ych rewelacji. Ma być podobno po­
ciągnięt~ i.JO odpowiedzialności b. na­
czelnik petersburskiej .ochrany" gen. 
Gierasimow. 

Sledztwo wykazało. że drzwi w 
teatrze. któremi chciał umknąć Bogrow, 
były prawie nie strzeżone, gdy wszystkie 
Inne drzwi skrzętnie były obstawione. 
Bogrow miał przeto wszelkie szanse 
ucieczki. Siedztwo bada obecnie. czy 
niepostawienie straży przy danych 
drzwiach było celowe, czy też przy­
padkowe. 

W sobotc: wypuszczono na wolność 
jeszcze kilka osób, z liczby aresztowa­
nych w Kijowie w związlrn z zama~łlem 
na Stołypina. Kilka osób przeprawa· 
dzonó z aresztów przy cyrkułach do 
więzienia łuicjanowskiego. Z ogólnej 
liczby lOó aresztowanych, pozostało 
w aresztach przy cyrkułach 43 o· 
soby. 

Korespondent nasz telegrafuje o o sta· 
tnich chwilach przed i podczas egze„ 
kucji: 

„Bogrow, zbudzony przed kaźnią, 
prosił, żeby mu mocniej zawiązano spod· 
nie. 

Kiedy śród publiczności, a:;ystującej 
egzekucji, z pośród „prawdziwych ro­
sjan„ na widol\: Bagrowa wysiadającego 
z karetki, krzyknął ktoś: 

- jeszcze we fraku?!„. 
Bogrow odpowiedział: 
- Już chodze tal' dni dziesięć. 

Moi koledzy mogą mi zazdrościć. 
Oficerowi. który zaświecił Bagrowi 

lampką elektryczn'l w nocy, chcąc prze­
!wnać się dowodrne, czy to on-slrnza­
uiec rzekł: 

- Twarz, jak twarz, nic osobli· 
wego. 

Gdy mu następnie odmówiono sa­
motnej rozmowy z rai>1nem, powiedz i ał: 

- To JUŻ moi.ecie pełnić waszą ro· 
bo tę.„ 

A gdy stat j uż ze stryczkiem na 
szyi pod szubienicą, pytał ieszci e: 

- Czy mam wyżej podnieść głowę. 
albo inacze1?„. 

To było ostatnie pytanie Bogrowa. 

Wiadnmości ogólne. 
O Zmiana pogi=ądu. Zarząd 

moskiewslciego okr~gu nau1wwego, za­
mierzający niedopuszczać do pełnienia 
obowiązków pedagogicznych w szko· 
łach średnich profesorów, którzy otrzy­
mali dymisie z uniwersytetu moskiew­
skiego w związko z ustąpieniem profe­
sorów Manuiłowa, Menzbira i Minako· 
wa, obecnie zmienił swój pogl<1d. 

Postanowiono nie wyłączać wymie· 
nione osoby z korporacji pedagogicz­
nych zakładów średnich. 

O Samo=-ząd miejski. Z 
liczby 116 miast w naszym kraiu nie 
wszystkie dążą do otrzymania samorzą­
du. Mniejsze mianowicie miasta pow1a· 
towe zamierzają starać się o zamian~ 
ich na osady, aby nie ponosić kosztów 
samorządu. W razie takiej zamiany 
interesy owych miast pod wzgl~dem 
gospodarczym podległyby zarządowi 
gmin w1ejsk1ch. 

O Prywatne lecznice. Mi ... 
nisterjum spraw wewnętrznych, przystę­
puje do przejrzenia postanowień, co do 
prywątoych zal<ładów leczniczych. 

O Kontyngens rel<ruta4 
Według rozesłanej do generar gu· 

bernatorów, gubernatorów i t. d. kopji 
Ukazu do senatu rządzącego z dnia 15 
z. m. o lmmyngensie rekruta na r. b., 
poszczególne gubernie Królestwa Pol­
sldego mają dostarczyć następującą ilość 
ludzi: gut>ern. warszawska 7776, lrnliska 
4819, kielecka 4103, łomżyńska 291 O, 
lublińska 57a3, piotrkowska 6099, pło· 
clrn 2794, radomska 4236, suwalska 
2893 i :liedlecka 3780. 

Ogółem tedy z 10 gubernji Króle· 
lestwa Polskiego pobranych b~dzie w r. 
b. do wojska 45163 ludzi na ogólną 
ilość 455100 ludzi, przypadających do 
pobrania z całego państwa • 

Ze świata. 

O L oi.nictwo na usługach 
armJi. Ostatnie manewry wieikk C\r­
mji niem1eckiei, na których byt obecny 
cesarz Wilhelm Il, wykazały wielką do­
niosłość aeroplanów w razie wojny. Lo­
tnik wojsiwwy, porucznik Makenthum 
obleciał front armji nieprzyjacielskiej i w 
przeciągu pół godziny µrzyniósł wiado­
mości, na których zebranie rekonesanse 
kawaleryjskie musiatyby zużyć przeszło 
cztery godziny. 

Z Cesarstwa. 

.!:::.. Rewizja w Petersbur• 
gu. W tych dniach policja z catego 
Petersburga w nocy dokonała rewizji 

-·· 

8. 

wszystkich par~ów, b~lwarów~ wybrzeży, 
kanałów, statkow, za1azdów, pokojów 
umebl0wanych, przytułków itp. Rewizją 
trwała do godziny 8-ej rano. Areszto• 
w~no przeszło 2,000 osób bez Jegityma­
CJI: bandytów, zesłańców, złodziejów 
i t. p. 

6 Za obrazę Majestatu. 
W Nowgorodz1e skazano włościanina 
Pietrowa na cztery lata katorgi za obra• 
zę Majestatu. 

6 Prezydent defrsudan. 
tem. Prezydent miasta Orła, Bar• 
mans1dj, został oddany' pod sąd i usu• 
nięty z urzędu za defraudacj~. 

6 Proces anarchisów •YD• 
dyk·alistów. W Odesie rozpo~na• 
wana jest sprawa anarchistów-syndyka• 
listów. W liczbie oskarżonych jest du· 
chowny Sżidłowskij i dwócil psalmistów. 
Podczas badania świadków wykryło si~, 
że duchowny Szydłow~kij jest umysło• 
wo-chory. 

Spraw~ odroczono. 

Z LITWY I RUSla 
wat„~~.--""'~ ...... .., .... .-=:-„. ~~ • . „ ....... ,.. .... , 
~~-.c~:::.....~iian·~~~„~s 

x Uchwała. \V „Kijewlaninie• 
znajdaiemy wiadomość, że komitet bu· 
dowy pomnfau Stołypina postanowił' 
między innemi: przyjmować ofiary od 
wszysLktch narodowości. prócz żydow­
skiej. otrzymane zaś od żydów na ten 
cel ;::; J\ładl\i zwrocić. 

\~iadomości krajowe. 
+ Represje prasowe. Re, 

dakcja "l(i.;rjera Porannego" skazana 
została w drodze administracyjnej na rb. 
200 grzywien „za umieszczenie polemilc~ 
z powodu strajku w tabryce ol>uwia 
mechanicznego „Sława", posiadającej 
charal<ter zachęcania robotników do 
przedłużenia tego stra\ ku". 

+ Relacja p. Aleksieiewa. 
Poseł' od ludności rosyjskiej w Warsza· 
wie, p. Aleksiej ew, zdawał w sali Klubu 
Rosyjskiego w Warszawie sprawę z dzia· 
łalności 3 Dumy. Na wnioselt p. Alek· 
sie1ewa uczczono przedewszystkiem przez 
Dowstanie pamięć prezesa ministrów 
Stołypina. poczem mówca w przeszło 
d:Nugodzinnei relac ji rozwodzit :'5ie nie 

& 

HELENA FILOCHO\VSKA. niby martwa. bladosrebr na tafla - ·wielkie je­
zioro, nad którem szarzały potężne kolumny 
Jip prastarych. Do pałacu wiodla aleja drzow 

rata się o mekre pnie drzew i obejmowała ~ 
bezsilnemi ramionami„. 

-o-

POWROT. 
Pani Zawiejska stanęła przed kwitnącym 

krzewem róży 1 spojrzała t>ezami pelnemi lez 
na czaruiąee kwiaty. Blade, jalt f(asnąca zo• 
rza, zamykały w mocno pachnących nieco 
rozwianych platkach cały przecudny, śmier· 
teinie smutny wdzięk swej j esienne1 piękno. 
ści. Byiy tak p iękne , że rtka ścinająca je 
zadrżała, 1-zanim up adły na trawnik - z pie­
szczotą musnęła ich bogate, py~z!1e, kró Lew­
ski e pflki . 

Podnosząc kwiaty, pani Zawiejska usły­

~zała. znów szalo'ny, bezprzytomny krzyk 
swego ser ca. Calą siłą woli opanowała siQ, 
ahy nie przytulić zalane1 łzami twarzy do 

ostatnich. jesiennych aatrów. do tych róż 
p rzecud:uych, a lbo do stare j kamiennej lawki, 
i nie krzyczeć głośno, że vVładek wraca. 

Niosąc calą, naręcz ściętych róż, szla ście· 
tk ą ogrodu , który _jesie1i · W~'złocila i okryla 
rd zawi'\, py si;n '.t, oiśniewającą purpurą. Cich o 
i sennie szum iałv złote d r zewa nad j ej siwą, 

1.m.Qi:zvną glo w;ł· ' 

· · W dali, za parkan6m bylo tak. jak gdy by 
hn~ " niebi e skiem powietrzu zawie~ił ogrom· 
r:y. sta.ry, czarodziejski gobelin o ba.rwach 
1~b :akJy~~a , matowyd1, sui.ltelnyc.h, j k barwy 
tly i;) u, verelł splowiafowe-!Jo la:.uru i fioletu 
i1ri.yca•1 onego wie1~~.mi. B:-.·:y tam dalekie 

ltt. 8y Jed wie zaznaczone lii i ową, l!lmug ą~ bialy 
l„~fać upodobnicny oCl~Qści~ óo wizji j -

• 

, ogromnych, zatartych złotym obłokiem liści 

i modrlli mgłą dali. 

Pant Zawiejska wytQżyla wzrok i po• 
bladła. 

W : ej matczyne serce uderzył znów zdra­
dziecki i okru~ny, niechybny i nieunikniony 
nóż wspomnienia tak strasznego, 1ak strasz­
nym jest ostateczny cios skrwawionego szty­
letu. 

Zobaczyła znów w mgle szarugi i esiennej 
jasną, najdroższ~ glowę syna.. Tlum szaro 
ubranych, milczących ludzi., brzęk szabel jęk 
deszczu bijącego w nagie drzewa i umarłego 
ogrodu. zimny błysk ba&netów i ten do śmier­
ci niezapomniany szept ust dumnych, choć 

bez kropli krwi, siept nakazu 1 ący i bła~aloy: 

- Nie płacz. mamusiu... „ Tobie" niewolno 

płakać„. 

Szedł miQdzy wroaim, milczącym szarym 
tłu mem, bezbronny, w deszczu i chłodzie. po 
błocie pustej drogi... Szedł aleją ogromnych, 
starych drzew odartych z liści i co chwila 
obracał twarz zalaną strugami deszczu. Po 

przez ba{?nety i szare szynele konwoju wi„ 
działa te oczy błagalne , nakazujące i pełne 
niemego krzyku, oczy du m n6, zbuntowane, 
straszne,-najdroi sze oczy s yna. 

Wlokla się za n im w zapadai~tym zmierz· 
chu, smagana wichrem i deszczem , skomląca 
n iemo i gotowa do jakich ś prze rażających 
czynów, o których myśl przesłan i ała je j oczy 
krwawym oparem 1 pal~e zakrzywiała mo~·­
derczo w szpony ze stali. 

- Wladek-krzyczala milczeniem ust s~e­
~ok.o l'Ozwartych. jak usta umierających. Opie· 

A on szedl - wysoki, smukły... Jego ja. 
sua, mlodziei'lc.?;a głowa co eh wila obracała si( 
ku matce, i przez strugi d~szczu widziah 
znów ie oczy rozdzierające smutne, zbunto­
wane t bła.galne... Na zakrf!c\e drogi wiod'• 
cej ku pohlizkiej stac1i kolejoweł kenwói go 
zasłonił. Zobaczyła tylko ::-uch ręki cłllo· 
p1ęcej .•• 

Zdawafo jej się. żd stoi nad wartką, czar· 
n~ spienionq r'leką t że- Vlładek tonie. Jw 
tylko ręk.e wym1rza z tal rozszalałych •.. blad, 
bezsiln~ rQk~, k~ órej ge1t ostatni woła: Ra· 
tuj.„ A ona stoi. patrzy tęperni ze zgrozy 
oczyma. i nawet krzyku wydobyć nie mołę 
z gardla. ściśni~tego śrnierteluym r-rzeatra1 

chem - -

Na małe 1 , ghrnlrnj stacyjce było pusto, po„ 
ciąg, k.tóry zatrzyma[ się na. pa.re minut, był 
także jakiś ~u~ty, j~!.1.by um~rly. I widziała. 
jak: .syna Je 1 zamkn~li w wa.goni.9 i otoczyli 
zimnem lśnieniem b~s•e~ów... Peci"g ruszyJ. 
a ona podbiegła. do okna, z,. którem ja,niałr 
młodzienc~a glowa. i krzy-".nęłłi 011tt1·0, krótk.o 
1 ego !mit. Przez zslewan~ dtuła:c.zem azyłłf 
zobaczyła po raz ostatni zntkane i dumne 
oczy syna. - -

A pot em tą SA-łł'll\ dro~4 ..., dM'5MU 1 'Wi· 
chrze poszł k'J domowi. Rozeznawala w ·n"liQk.· 
kiem błocie śla.dy naj dro~szycb stóp. ~tóp, 
co ode s zły od n iE>.i krwawym szla.lder:.\ mt­
czeństw --dale ko. W unu:rły i:n Ofrodzie spoj· 
rzał y n i:;. nią !:l i0\YBD1 i rozpaczliv.,,ie smułn•ml 
ocza.mi o~tat.uie ut.i·y l chryPL\iemy si.._, 
ulewą. 

{d. c n.; 
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:y.e 1wu pnicami )Jill)1. ile nad zaslu· 
ga111i n11:.101~aii tów. 

Nie zapomni11ł też p. Al ksiejew 
wspor'ilnicć, że d i~ki nacjonalistom, zo· 
stały utrzymane przywileje slużbowe dla 
urzędników rosyj l<icl1 w l<rólestwie Pol­
skic111. 

Rclacj~ S\'1.ą p. Aleksieje11o1 zakoń· 
czył nawoływaniem do skladek na bu­
dowę pomnika Stołypina w Varszawie. 

+ ew•zJ · ar zt t ~Ml 
lic.olei w.-v. • , · tyc11 d1iiau1 w war­
sztatach kolet w.·w. w Zbikówku pod 
Pruszkowem żandarm1;rja dokon;iła re­
wizji, której wynikiem było aresztowa­
nie 4 pracowników Wtlf..,ztatu 13-b<). 

+ No y kościół. \V Warsza­
wie, w niedzielę dokonano aktu po­
świ~cenia kamienia węgielnego pod bu­
dowę kościoła Niepokalane io Poczc:c1a 
N. M. P. na placu za rogatkami jerozo­
limskiemi~ Akt1,1 te~o doiwnat ks. bi­
skup Ruszkiewicz, główny fundusz bu· 
dowy kościoła pochodzi z zapisu ś. p. 
Jana Gromadzkiego. + Progimnazjum. Dzięki za· 
biegom obywateli m. Miechowa, w mie­
ście tern otwarto prywatne progimna­
zjum czteroldasowe. 

DyrektC>rem szkoły jest p. Wyczał· 
kowsk1 z Warszawy. Do szkoły zaµisa· 
ło się okolo 130 uczrnów. 

+ Przejście na katolicyzm. 
W Radomiu - jak pisze "Gaz. Rad." -
przeszła na łono kościoła katolickiego 
Anna Miedwiedilc, lat 26, wyznająca do· 
tychczas religję prawosławną. 

Przedstawienia teatralne 
dla naszych prenumeratorów. 

Na trzecie przedstawienie dla na­
szych prenumeratorów wybrniiśmy roz• 
głośną sztukę Szołoma Asza p. t. 

„Ziomkowie". 
którą onegdaj teatr polski Zelewerowicza 
wystawił z wiellciem powodzeniem. 

jest to doskonały obraz życia ży­
dów z Rosji w Ameryce, w którem 
tryumf nad amerylrnnizmem odnosi tę­
slmota do ziomków. 

Bilety na to przedslawienie które od­
będzie się w piątek d. 29 b.m. po cenach, 
o połowę niższych, są już do nabycia 
w kantorze 11Nowego Kuriera Łódc:­
klego•. 

Redakcja 
„Now, Kurj-=ra ł.odzk." 

KRONIKA. 
Wystawa ruchoma. 

naczel•1y 1 e , ' r nu 1 111 <' r. 
B. Filipowicz w redakcj llNow. l\ur. 
Łódz. „ przy t I. Zachodnie; .1r. 37 co­
dziennie bd godz. 12 do 3 1 o 1 oł. \ od 
godziny 6 do 7 wieczorem 

= (r) .pra y mi „js i • Z 
preliminarza budżetu mie1 loego na r. b. 
ministequm spraw wewnętrznych wy· 
l<reśliło przeszło 60,000 r!J. 1 przezna­
czone na zapomogi dla in:::.tytucji spo· 
. 1ecz11ych i f1lantropljnych w Łodzi. W 
l1czb1e 1n~tytuqi 1 którym odmówiono 
zapomogi, 1est umbulatorjum bezpłatne 
łóazkiego chrześcjańskiego Tow. dobro­
cty 111usc1, l\t re istniało dotychczas 
tylim dr.i~ld pupan.:iu mia ta. Obecnie 
IJyL 1e1 pozytect11~1 rnstytucJ• ~:::. po~ 

Wdżnie zagrnw11y. 

= (r) Sz oł rzemiosł. Ko­
mitet szkoły rlem1 st łódz1<iego Tow. 
dobroczynności dla chrześcjan podaje 
do wiadomości interesowanych, ze za· 
pisy na lrnrsy wieczorowe dla robotni­
ków z prz~dzalnictwa i tkactwa, przyj· 
muje kancelaria szkoły (Wodna 9), co• 
dziennie od godz. 6 do 8 wieczorem 'l. 

wyjątkiem dni świątecznych. 
Ze wzr~jędu na poiyte:c. jaki przy­

nosq wykłady, l(om1tet prosi pp. ro• 
botllil<ów, chcących uz.u,)etni( swtt wie· 
dz~ gruutownem poznauiem i maszyn 
1 wyrabianych na nich materjałów - o 
liczne zap 1sywanie się. 

Opłata minimalna za naukę powin· 
na ułatwić korzystanie z moznośc1 k:iltał· 
cenia si~. 

= (r) Wspomieftie pośmiert­
ne. Wczora1, o ~odz. 11 i .Jót w po• 
ludnie zmarł w wieku lat 51 właściciel 
magazynu obuwia Whldysław Manda. 

Zmarły był osobistością, zna„ 
ną z niezwykłych zalet charakteru we 
wszystkich środowiskach naszego mia­
sta, to leż zgon jego obudził szczery 
żal wśród szerokich kół mieszkańców 
Łodzi. 

= (s) Ze Stow. pracowników 
piekars ic~i• W nadchodzącą nie• 
llz1elę w lolrnlu wrasnym przy ulicy 
Ułównej nr. 17 o godz. ~ p. p. odb~­
dzie się ogólne zebranie clłonków Sto· 
warzyszenia pracow111l\.ÓW tJlełrnrskich. 

Właśm: ele piekarń mają zamiar 
skasować oclpoczynel( :::iwir!lec·wy od 
pracy, a natomiast wprowadt.ić oJpo­
czynel( co siódmy dz1en i. lak.im wyli· 
cze1m:m 1 aby p1eKanue pracowały stale 
bez przt:rwy. 

Omówienie tego proiektu będzie 
jednym z punktów porządku dziennego 
-i;ebrania pracowników pielcarskicb, to tet: 
pożądany jest jak najliczniejszy w nim 
udział członl<ów. 

Miejscowy komitet obywatelski roz. 
począł już przygotowania do urządze· 
nia wystawy ruchomej przemysłu krajo­
wego w Łodzi. 

= (r) Czeska Beseda. Na 
zgromadzeniu w sali nLutn"• zawiązano 
Stowarzyszenie pod nazwą „Czeska Be­
seda". Założycielami są pp.: Matiatko, 
A. Sztietka i D. fiszer. Celen1 Stowa­
rzyszenia jest: a) urządzanie zebrań, po· 
siedzeń, pogadanelc, wieczo1ów muzy­
cznych 1 sp1ewaczych, przedstawień, wy-
cieczek i zabaw; b) µrowactzeni~ b1blio­
tek1; c) s 1lół tiaiauil! rot:•wojuwi f11.y 
Cl.l11!1l1U człon i< ów :ld pomocą ć w 11.;. ... ń 
g1mnastycznycl1 i atletycznych 1 róż11yc11 
gier sportowych; d) urządzu1llt: konl\ ur -
sów gimnastyczuycłl 1 at; .... y1.<:..nycn; e; 
urządzanie w lokalu Tow • .;u w sza­
chy, warcaby, bilard 1 duii.L: .... , 

u 1 ·1arzy t\ prvt em u, czy dal-
s~e istnienie te oż je t możliwe. W dy­
"kus11 tej zabil!rali gło.; mię zy hmymi 
1•p.: 0 1,a\\ski1 Pwtrowsld, Ostrowski i 
Bredel. 

Ostatecznie zdecydowano wszelkiem1 
siłami podtrzymać dalsze i:::.tnienie Sto. 
warzyszeuia, wobec czego przystąpiono 
do wyboru nowego zarządu. 

Wi<!kszością gtcsów wybrano: na 
prezesa p. P1otro vskiego, na wice·pre· 
zesa p. Ostrowsldego, na lrns1era p. J . 
Cacko, na sekretarza p. L. Wolnego, 11u 
pomocml<a sekretarza p. Rusina, na 
clłonków zarządu pp. Opawskiego, Li­
pińskit:!go, Dietncha Adam\<iewicza., N'al· 
tera, M1lcucli:1ego i ilredla. 

Do komisji rewizyjnej powołano pp. 
Sosnowsldego, C•esielsl( ego i jeziorań­
skiego. 

= (z) Nowe Towarzystw 
poży z o o · o z z, nościo­
we ł.o zi i o o&icy. P1otrkow· 
sio Komitet gutle1111alny do spraw dro­
bnego l<redytu podaje do wiadomości, 
iż na mocy ustawy 11ormalne11 zatwier­
dzonej przez minis erjum finansów w d. 
~a 1..\irzcś 1iu 1905 roku, a zmienionej w 
d. 7 grudnia te~oż roku, otwarte zosta· 
!y To\" arzystwa pożyczlwwo - oszczęd­
nościowe w miej:;cowościach następują· 
l:ych: 

\V osadzie Brzeźnicy, w powiecie 
noworadomskim, którego działalność 
rozciąga się na 27 wsi i osad: 

W osadzie Ujazd, w powiecte brze­
zińskim, i Zydowskie rzemiesln. Towarzy­
stwo pożyczlmwo • oszczE:dnościowe w 
Łodzi. 

Działalność tej!o Towarzystwa roz­
ciąga się na Łódź i 1ego przedmie-
ścia. • 

Wysolwść pożyczki jednorazowej wy­
nosi 300 rub., a pod zastaw wyrobów 
rzcmieślniczycn i przemysłowych-1000 
rub. 

= (n) Komisja techniczno· 
budowlana przy miejscowym magi­
strade dokonała wczorąj oględzin dwóch 
domów, które według otrzymanych wia­
domości grożą zawaleniem. 

jeden z tych domów znajduje si~ 
przy ulicy Kaliskiej nr. 11 i należy do 
Lejby Leszczyńs <iego, Bertcuwa, Zomera 
1 Lewin::;kiego, drugi zaś na ulicy No .vo­
Targow~i nr. 1t15 (hypoteczny). należą­
cy do su tcesorów Szinke. 

W obydwóch domach komisja po­
leciła wyprowa.:lz1ć sit: lokatorom. 

= (x) U a ło ó. Piotrkowski 
sąd okrę~owy. na ;:,es11 w dniu 16 b. 
m., og.łos11 upadłość kupca łódt.:ioego 
Nusena Farba, i\tórego polecit osadzić 
w warszawskiem Wit!ł;ieniu dla dłuż111-

l.o ''. 
Sędzią komisarzem masy upadłości 

zamianowano członka sądu L. W. Ca· 
rewskiego, a kuratorem adw. przys. Fi­
lipkowskiego. 

ej, I iedy .: 
czka. 

= (r) Zł z:1 
są o y ~ \\ i:wrn1 r 1 v i 

c1 dotąd złOdli ... li 1uli 1 ' d 
zj~zdu . sędzió v • ol OJU µrzy L. 
ła1cwsk1e; nr. :17. Sale posi..dze 
znajdują S.G na p1e1WSlem p 
kancelariu 1 archiwum ::rn o~ 
trzeciem. · 

Złodzi ie, poinformowtrni 
nie, że woźny wychodzi pomię ~y 
9 a 10 rano na pocztę, skorzy 
tego czasu i przy pomocy wyt 
dostali sit; do kancelarji sądowe1. 
czekalni wyłamali szufl dę biur 
stępnie zaś przeszli do właści we"' 
kału trnncelarji, składającego się z 
pokoi i gabinetu prezesa. Niepr 
goście rozporządzali się tu z zu 
swobodą, szulrn1ąc widocznie pie· 
lub rzeczy wartościowych gdyż 
mali zamki u wszystkich szaf, sz. · 
stołów. Złodzieie zniszczyli rć 
zamki P.rzy bmnrn Ił! gabmecie Ptti 
lecz stojące tam clw1e kasy żelazu• 
zostały nienaruszone, zapewne z t 
odpowiefoich narzędzi. W salach 
wych teu sam porządel<: wszystkie 
flaJy otwarte, zawartość ich poro~ 
ca11a. W rezullaci~ łupem złodz1e1 
sit: srebrny l<rucyfcks i 2 rb., zahra_ 
'puszki ofiar. 

bero 
paw 
przY 
}{ie\~ 

bUd 
prZ~ 
11elr 
sto• 

O i<radzieży tej 'zawiadomiono 
zwłocznie wydział policji śledczej. p 
jęte będzie również sprawdzanie a 
sądowych i uporządkowanie por 
canych przez złodziei papierów. 

= (P) Przejecha11ia„ Na 
Radwańskiej nr. 7, dostał się pod l 
wozu 6-!etni Abram Kiesiemowicz, 
subjekta. 

Drugi wypadek przejechania ~ 
rzył się na ul. Prz~dzalnianej nr. 
gdzie wóz najechał na 5-letniego St 
ska.wa Jasiaka, syna stróża. 

Obie ofiary niedozoru od niosły 
kaleczenie nóg. 

Ofiarą nieostrożnej jazdy nasv 
woź11iców stał si~ również na ul. 
dzewsldej nr. 155 Gotlieb Weltland 
kolega po bacie. 

l w tym wypadku lekarz sko 
tował olrn1ecze111e nog. 

= (p) &l!JIY z on. WczQi 
wieczorem zawez ~rnno Pogotowie na 
Milsza nr. 9, gdzie 1aslabła nagle Ma 
A towa, żona kupca, lat 30. 

\: szelki ratunek okazał się dare. 
nym: lekarz stwierdzlł już tylko zgon. 

= (p) iefortu11 1y s o • 
ulicy Nowomie1s1oej nr. 14, przy wyski 
kiwaniu z tramwaju upadł i zwichn 
µrawą nogę M. M., agent handlo~. 
lat 24. 

!Ja 
ut.I:: 

gai 
oi l~ 
o ii 

sa 
p< 

Z pierwszą pomocą pośpieszył I~ 
karz Po~otowia. 

= (n) Kara administrac i· 
na. Gubernutvr niotrkowski skazat w 
drodze administracy;n~1 na trzy miesiące 
aresztu Włady~1a ,;u Piaskowskiego, o­
_,karżonego J 11vst.e11ie 1 rzy sobie noża. 

= (r) resztowania. l'foc 
ubiegłej policia do wnała rewizji w w1e. 
lu domach wszystkich dzielnic nasze~ 
nliasti:I. 

Arcsztowąno przytem 21 osób p~ 
deirzanych i pozostających bez zajęcia, 

Stróża domu przy ulicy Kaliskiej L 
19. a eszto 1Vanego pod zarzutem „ula\ 
wieni ucieczki uwóm bandytom, p~z~ 
prowadzono z aresztu pohcyinego d 
w1ęzit!111a. 

=(a) skrzynkach poczto• 
Wystawa będzie urządzona w ogro­

dzie Millera przy ul. Mikolajewsldej nr. 
40, od dnia 7 października do l listo• 
pada r. b. 

Na wystawie będzie urządzony osob· 
ny oddział przemysl1;1 łódzK1ego. 

Byłoby pożądane, aby przemystow· 
cy i rzemieślnicy łódzcy wzięli jak naj­
liczniejszy udział v. tej wystawie i dali 

w ten sposób obraz rozwoju przemysłu 

i rzemiosła w Łodzi. 

Na prezesa wybrano p. Wł. 1\latia· 
tkę, na wiceprezesa p. D. Fiszera, se­
kretarza µ. j. Valentę i kasjera p. 
Schreibera. 

c • Naczelnik poczty pne.słat do 
lutciszego wydziału śledczego następują· 
ce dokumenty znalezione w skrzynkach 
pocztowych: 

Paszporty: Jana Orz.est.Iw, Józefa 
l(rula. Franciszka Poplawsl 1e110, Micha­
lmy ZielrnsldeJ, Romana Zeleszl<iew1cza, 
Alrunsa Steidel, f el1ksa Spaclyńsk1ego 1 
Moszka. Ste1ubol\a, Pel ag;i j esio11owsk1e1 1 

A Dr dlll'1 Ooidu, Stanisława tla1asrnskie• 
gv, Clrn11y lla::ielew, Stan1s awa Guzen­
dy, llllel wo1slwwy l(omaną Uąsowslde· 
gu 1 paszport Z..:loy l\osow.::i.- cJ. 

= (p) Bój i i pobicia. Prz 
zbieou ulic !V\ilwła,ewsł<iej i Brzeźne 
por:i1ili się w bójce nożami dwai mu:,. 
1ze Jan F1ałkowsłd i Wawrzyniec l<1Jo 

ztowski. 
- Na Rynku Bałuckim pol>.ta była 

wczoraj przez są-;iada Józefa \Va:;ile . 
~ka, żona robotnika, lat 25. 

Aby każdemu umożliwić wzięcie u­
działu w wystawie. ustanowiono ceny 

niskie, a mianowicie to rb. za metr 
kwadr. za cały czas wystawy. Można 

wystawiać kioski. gablotki, rozmieszczać 

olrnzy na stołach, a nawel na ziemi. 
Cenę biletó•\ wejścia ustanowiono 

na 20 lwp. 

Ponieważ wszędzie ztJrządy fobryk 

zamawiały większą ilość biletów dla 
swoi~h robotników, przeto i w Łodzi 
komitet rozsyła do fabrykantów zawia­
~omienia . o wystawie, oraz b•lety dla 
robotników w cenie po 10 kop. 

Deklaracje wystawców miejscowych 

przyjmuje i wszelkich informacji w spra­

wie wystawy udziela człone~ komitetu, 

Do za1ządu weszli pp.: Prochaz a, 
Czerny. Szymel,, Sv1elly, Lude '· Stokla­
sl<a, Nale\'lrn 1 Dworzaczel<. Do komisji 
rewizyjnej pp:: Maresz, Maly 1 Brych. 

Wniosek p. Holaka, poparty przez 
µrzewodnil~ów t.ebrania, aby z ustawy 
wykreślić grę karty, ogólne zebranie, 
po oźywiony~i1 rozprawach JfZiJl~lo. 

= (s) Ze ~ ow. ś11ie acze• 
!jO ,,Lira". Wczorn 1 w.t!~Lurem w !o­
lrn.u 1 oła tco1e1arzy przy ul. W1dzewsk1e; 
nr. 7J, przy udt.:1alc SO osob, oduyło stę 
ogó1uc nuu~wycza1nc zebranie 4-zł"on \ÓW 

Stow. sp1ewuciegu „Llrd". 
Pos1edze1 1e :la dlł w1ct:- r ze:, f o­

warzystwa p. P1otrow:>l\ł. Na ase::;orow 
powułanJ p • Aua1111u1:w1czu 1 )/altera, 
a na cl\r t~1 zJ zu.:i p. L. V v n \.,o. 

rzewodnicząc 1 komisji do zbad nia 
stanu ma ątkowego Cowarzystw 1, W\1ora­
nej nu po;1rzedniem zebranm, p. R. Ko­
łaski, odczytał wynik prac do.ychczaso­
wych. 

Wywiązała się ożywiona dyskusja 
w kwestji zawikłanego stanu finansowe-

• 

= (r) Za znęcanie się d 
z ierzętami. Sędzia 1)01\0JU 7 re­
wiru skazał za używanie do zaprzęJu 
c.horych i kulawych ikon!. :::Stanisława 
Wo c1echowskiego na JO rb, lcary lub 2 
ulll ure:::.ztu, orc.z l"sawe1ego Woźuiakd 
11a ~ rb. Kary iuD 1 dzien a1csztu. Do 
odp o w1edz1alnosc1 :sądowej puc1ą~ w .r 
strnzanyc.h 111spekor tow. opieł<1 nao 
zwierzętam • 

I o I. 

=(n) o ro zie kol o ym 
przy zbiegu ulic Dzielnej 1 W1dzewsldej 
aresztowano .vczora1 I inace~o Andrysia­
ka i 1e)!o kochankę M chalinę ·Ma1w -
ską. Para ta oskarż.ona jest o rozmaite 
przestęristwa, nie wyłączając rabunl<ów. 
Andrysiak brał rów.1ież czynny udział 
w napadzie b~mdyckirn na u!. \Vier;z:bo· 

W odniosła okaleczenia głowy. 
-· W bójce ·z towarzyszami odn.ó5l 

rany głowy i twarzy Józef Szyman ~· 
~I ie mulaiz. lat 22. 

Za,s„1c tJ zdarzylo się 
Mi koła 1e :::, (ieJ nr. 6 7. 

- 1 a ulicy Zielonej nr. 8, po it. 
Konstantego Michals <iego, :stolarza, leu 
33. 1\1\. ramouo sztab żelazną w gło 'ę. 

\V e WSly~tk1ch ljCh Y1H.1dkucP 
'!łZ'J wan o· pomocy l'ogo 1>wia. 

= (x1 ro nie. Wczo• 
filJ, o ul. ;:i. I pot. \i łednem 
n :id~an pny u'. l'an:;k1e1 pod nr. 9 
_ 111ew1ado neJ przyczy11y > "a paliły st 
·_,a gany. Og1en w port: s łu.111li domo 

,JJLy, 

O godz. 9 m. to eksplodował? 
maszyr ka benzyno w' przy ul. Piotrkowi 
skiej pod nr. 121. I w tym wypadku, 
od którego na szczęście nikt nie uc:ier· 
piał, og1en sU11mili domownicy. 

Trzeci drobny og,ień wynikł w llQ• 



,y, o godz. 12 m. 10. w składzie węgla 
przy ul. \Vidzewskie1 nr. 93, który ró-
111nież stłumiono siłami miejscowemi. 

We wszystkich trzech wypadkach 
11armowC1no straż miejską, oraz I i II 
oddziały straży ochotniczej. 

ZAMIEJSCO\i A. 

= (z) Okólni~<. Urz~dy gminne 
\\' powiecie łódzkim 0trzymały okólnik, 
Jl'.tórym władze powiatow~ poiecają ba­
czyć pilnie, aby nikt w obrębie powiatu 
11e wznosit zakładów przemy::iłov. ych, 
p!\ np. cegielni, bez zatwierdzenia na 
tl) przez odnośne władze odpowiednich 
pianów. 

= (x) Plany zatwierdzone 
w Zgierzu. Piotrkowski rząd gu. 
bernjalny zatwierdzit plany następujące: 
Pawła Matza - Aa budow~ oficyny 
przy ul. Ewangielickiej. Franciszka Gał­
kiewicza - na budowę oficyny i nad• 
budowę piętra na domu frontowym 
przy ul. Pi?trkowskiej nr. 10159 i Wil­
llelma Kumtzera - na budowę domu i 
~todoły 11rzy szosie warszawsldej. 

= (b) IE.cha puża..-u lasu 
ga~& o wsk1e9 • Ula µrzeprO\Vct· 
o„ema slt:dztwa w :sprawie pożaru iasu 
gałlwwsk1ego, oraz dla oszacowania wy­
r.ikłych przez pożar strat, Zjeżdża d.o 
(J.ałl<ówlrn 29 b. m. l<0mis1a, złożomt z 
przedstaw1c eli lwld warst.awsho-wiedeń· 
sk1eJ i tabryczno-łódzk1ej, oraz rzeczo­
znawców. 

Pożar ten, ja!\: w swoim czasie p1-
saliśmy, powstał od iskry paro\'ul:J 
pociągu tranzytowego, 

= (z) rozny żar w oko­
lic.y. OnegdaJ we wsi Bukowiec, gm. 
1'ró,..:e, powiatu łódzkiego z niewiado-
1.iei przyczyny wynikł pożar w zagro· 
uz1e, należącej do Karola i Marcina Wil· 
demanów. · 

Ogień momentalnie objął, stojące 
blisko siebie: dom mieszkalny, obor~ 
i szop~. 

Ztąd ogień, podsycaily silnym wia­
trem, przerzucił się na budynlo sąsied­
niej zagrody, należącej do kolonistów 
Marcina i Jana Leglerów 1 wKrót.:e ob­
jął dom m1eszlrnlny, dwie stodoły, na· 
pełmone tegorocz 1em1 zbiorami, u bon~ 
1 szopę. 

Z szalejącym żywiołem, który za­
grażał jeszcze dalszem szerzeniem wal· 
~zyli sami włościanie. Walka to ' była 
ciężka, gdyż wichura podsycała płomie­
nie do tego stopnia, iż ratownicy czę· 
sto zmuszeni byli porzucać narzędzia 
i uciekać, aby nie uledz poparzeniu. 
Wreszcie ratunek utrudniał brak dosta­
tecznej ilości wody. Wobec tego pożar 
idołano umiejscowić dopiero po upły­
wie dwóch godzin. 

Ogółem spłonęło 9 budynków 
Marcinowi Wildemanowi spalił się koń 
wartości 175 rub. oraz ruchomei?,o mie-· 
11ia, jak zboża i narzędlI rolmczych i 
gospodarczych na sume z górą 2,000 
;ub. 

Ogółem straty wynoszą około 7 
lysięcy rub. 

Spalone budynki ubezpieczone byly 
oa ogólną .:umę rub. 1480 rub. 

e sceny i estraay. 
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p. t. „Krzyżacy" z p. Jarszews!1ą w roli 
Danusi. . 

jatro, w środę, znal:omita sztuka 
4 aktach p. t. „Bęben" z p. jarszewska 
w roli tytułowej. · 

. W sobotę, po poł., po cenach naj~ 
niższych ukaże się po raz ostatni w tym 
sezonie wyborna lcomedja w 4 aktach 
p. t. „Papa" z p. Jarszewską. 

W przygotowaniu głośna sztuka w 
6 od~ton:ich, p. t. „ l<rwawe ~ody"; w 
które] to sztuce odtworzą główne role 
panie: Pancewiczowa, Wacławska, oraz 
pp.: Mielewski, Orłowski, Mastalski, 
Ku.łakowski i inni. 

Czas odnowić 
prenumeratę. 

z teatru. 
Teatr łódzki Zel ero iczaa 

cie uczonych i wykwintnych manier". Re­
żyserja pm ·mna była zwrócić uwagę 
na to. 

Tak samo ze sztuki nalefałoby pó­
wylueś ać kilka frazesó,v, które niepo­
trzebnie powtarzaJi1 się kilka raly. 

Nh1.o to w~zystko „Ziomkowie" po· 
wiumby mieć długie powodlenie. 

B. F i I i p o w i c z. 

wa k ęsk : 
W ciągu kilku lat ostatnich mary„ 

narka wojenna fram:::uslrn· pono;:.iła s~e· 
reg k ęJ<, klóre w CHłej Franc1i wywo­
ła.ty wielkie przygnębiene, albowiem 
okazały S!ę wiell~1e wady w budowie 
11owyc 1 okrętów. 

O ·;ecnie Francję w dobie bardzo 
groźueJ, dotknęta nowa klęska, która 
uo aj przewyzszyła wszy8tkie losy kre­
sowe. 

Telegramy donoszą o niej co na· 
stc;pu e: 

T u I o n 25-go września. - Dzi-
" iom o e", St.tuka w siaj, o godz. 6 ra110, wskutek pożaru w 

trzedi aktach 7. życia żydów skladach wę~la pancernika „Liberie·. 
rosyjskich w Ameryce, przez l!a ·tą·11r wybuch lwtla tego µanccr.rn::a' 
Szołoma Asz:i. który w ciągu 19 ninut poszedł na 

. . . • dno. Jak przypuszc;i;ają 1 około 500 lu-
Obraz z zyc1a zydów, nakreślony dzi straciło życie. 

prze żyda, musi budzić c1el1.awość, jako 
obra! prawdziwy. Tak też jest ze se:lul<ą 
p. Asza p. t •• Ziomkowie-. 

Przedstawia on w nie1 żyda, wzbo­
gaconego w Ameryce. Pr1.yjechal za O­
cean, jako woźnica dorobił się tam zna­
cznej fortuny na handlu odzieżą. Poma· 
gała mu żona, a po jej śm1erc1 011 wła· 
ściciel trzydziestu domow uczuł się 
nagle sam, opuszcwny. Postanawia się 
więc ożenić z pannci l'onigsteinówuą 1 

mimo per3wazj1 swojego sz ~agra 1 

wspólnil<a, który usiłuje odwieść "O od 
poslubieniu "a rystoi\fall i". zi.lrę'.:z<t się z 
lilij. 

Ale wspólnik, Izaak, wpada na do­
bry pomysl: Oto wiedząc, że Jakob po­
syła wsparcia rodzinle w Europie, spro· 
wadza ją do Ameryki. \\izbogacony ja­
kób wita przybyłych najserdeczniej, • od­
żywają w nim wspomnienia młodości, 
radu1e się na widok porzuconej narze­
cz011ej, ouecnle wdowy i matki nado· 
bnej córki. 

Ale mimo to nie porzuca zamiaru 
ożenienia się z „ary:;roiuatką". I oto iei 
rodzina składa mu wizytę, przyczem ja: 
J{ól.> dowiaduje s!ę, że w świecie jego 
uarzeczonej p~lluJe blic llr i kłamstwo, że 
zatajają tam Jego pocllodze111e. A ldedy, 
za 11au1011 ą lzauka członlww1e 1ego ro­
dtiny wcl101.1zą do suiOilu, a Kantor 
Korng:5te1n 1 cuła 1ego rodzma gprsty 
:.;:~ w1do1uem prosty~11 zyuów, jal\ób 
w:slrnzu1e 1111 drzwi i rzuca ::.1ę w OL>J~.;1a 
rod,rny. 

T u I o n 25-go września. - Ka­
ta:stro a pance1 łlll{J. „Liberte" nastąp · ła 
podczas ćwiczen na vetnem morzu. 
l'ancernik t.a\011ąt w cią~u l\\vadransa. 
Urntowauo zaledwie u1ezuacZ11ą CLę:>ć , 
l.at0g1. Zg111ęto prawd j.JUlobn1e do SOJ 
ludzi. i..P..in~er111·\: „L•benć zbudov'alły 
był w 1904 r.) 

P a r y ż 25-go września. - Z 
Tulonu donoszą,• że dziś o godz. 5 z 
rana, wskutek krótkiego spięcia "rądów 
elektrycznych, pancernik „Liber .e" wyle­
ciał w powietrze. Zginęła bardw z11a­
czna· część jego załot~i. 

Szczegóły ałastrofy. 

P a r y ż 25 września.-Ogień w 
składach węglowych pancernika "Liber­
tć" powstał podobno przez nit:u wa~ę 
p1 1anych marynarzy, µown.1cuią.;ych z Ją· 
du na okręt. 

Zabrano się energicznie do ratunku 
i juź zdaw"ło si~. że pożar opanowano, 
gdy nagle plomienie ulrnzały si~ na po• 
moście, gdzie zło.żono zapasy prochu. 
Dobyto wszelkich wys1ł1ww, aby ogien 
um1e1scowić, si;alejący 1ednuk żywiot u• 
rągał wszell,im wy.::>.r,w:.n ludzkim i po 
i\1llm minutach tylna ~zę:;ć pancer111l<a 
wyleciała w powielrzl.! prą huKu ogtu· 
szci1ącym, gdy tymct.asem na ~zęsc1 
przedmeJ pożar s;i;eriył s <i cural Dar­
JzieJ, wywołują~ now.: wyoucl1y, at. 
1.1rc~icie 1 ta CLęSć zacz;~ła. lu1qc. 

to~1 po1e~ności, składała się z 742 lu. 
dz1. Z liczby tej uratowało się 274 w 
czem 42 ranionych. Pozosta1e zatem 
4~8 ,„ m~rynarzy . n~ liście zaginionych. 
L alczy J~dnak odiąc marynarzy, znajdu-­
Jctcych się na urlopie, których liczba do• 
kład na nie jest jeszcze znana. Op róci 
cz~onków załogi zginęło też sporo lu• 
dz~ na_ okrętach sąsiednich, oraz ło· 
dz1ach 1 parnwcach, !\tóre po pierwszym 
wybuchu na pancermku, pospieszyły ml' 
z pomocą. 

~ramat w Ma~~rlin~u. 
Księżna Ludwika saska ogłasza 

obecnie swoie pamiętniki. Jeden z roz· 
działów poświęca dramatuwi w zamku 
mysliwskim arcyl\sięcia Rudolfa Mayer 
ling. ' 

Księżna ni~ zna c<1łej tajemnicy 
dramatu arcyKs1ęc1a Rudo1fa i Maq' 
Veesera, ale opowiada o rzeczach któro 
w lej sprawie zna z p:erwsi.;ego iródia, 
to jest od ::;wi;:go ojca. 

Zanim zaczyna opis, księżna cha 
rakteryzuJ„ Je:>iJotyzm, Jaki nad;il nad 
wszy::;ll\11111 li.i1Jsour~um1 lut..1a.;la '-e.a1t 
Frul1ClSLel' jour. 

"Moie on - pisze księżna - je .... 
żeli niu si~ podoba, odebrać· un ich ty. 
tuły, ich ma1ątki i skazać na wygnanie. 
jego po ęcia o rzą ach rodzinnych są 
zacofane i 011 Os<tdta z jairna 1w1 ę 1\SZCL 
ciasnotą pojęć tych, którzy schoJzą z 
wtasnt!J drogi i odsl~puJ<~ od tradyCJ1, 
S1wro sii: do C11icdl1a1 o mojej ucieczce. 
n:el t du mojego oica: 

- Ludw1l<a dla m11ie umarłd. Nie. 
chcę 11aw1:t słysleć JeJ imien.a". 

\VeJług \,.::; ę~11y, fra11cisz~1' Józef 
nie zna zae111e1 mJywidual tu.::.~ , L>vl :s1i: 
odpow1edt:talnJśc1 1 me rna wsµólcrn· 
cia. 1\ryJqc s.ę z.a SWÓJ lrou, zad10 .vuie 
:>l~ llh! iaK l:ZW.viel\, 1ecl JUK mo1iar..:l1a. 

O dr.tmacit: •\byerlin~u ksi~wa ~ L· 
sze co uastę1-1uJe: 

D.1ia 30 stycznia 1889 r. gdy księt. 
m1 wracała ze śiizgawl<i, z.nalazła cały 
pałac wzburzony wslrnte.~ telegramu d~ 
01ca: 

- l{udolf zabity. 
Za tą nowiną przyszła druga, jesz ... 

cze straszniejsza: 
- l(s1ciz~ 11astępca popełnił samo„ 

bójstwo. 
01ciec księżny wyjechał natychmias\ 

do cesarza do Wiednia. Po kilim dniacl· 
wrócił 1 opowiedl1ał Ludwice rozmowę. 
Jaką miał t lokajem ~<udoita. 

jal( się zda1e tegCJ fatalnego wie„ 
cz.om z.aproslem na pu1o~rnnte Jedli 
obiad barelw nie wesoły. 

Lokaj slyszał wiele hałasu, ale nie 
przejmował się tem do,Jóty, aż u:>łyszał 
jęki na schodach. Otworzył drzwi 1 zo­
baczył Rudolfa, jak przenosili go Cdłegu 
pol\fwawio11ego llii pier~vsze p1,:tro. 

C1, którzy go rneśd, r;Ol;!cLi loluio 
wi we1sć do swt:go pol\O;ll l czel.;ać, c::i 
go zawezwą. 

Zrywa z narzeczoną on, który u~ 
czuwał S!ę samotnym, który pra1~nie 
J111eć dzieci, aby im pozostawić mai ątek. 
Zdawałoby się, że na tym . akcie slwń­
c-1.y się sztuka, że do salonu wejdzie da­
wna narzeczona i że jakób poślubi ma-
tkę, albo córnę: ' · 

Wszyscy niemal oficera vie pancer~ 
nika zginęli na swych stan::>w1s1rncl1. 
Na1więcej ofiar liczy iJersonel mast.y111• 
stów, palaczy i marynarzy, za;ętyc11 \V 

składach prochu. 
.Kilka okrętów wojennych, stojącycll 

w poblizu tonącego pancernika odniosło 
również usz <Odzenia znaczne przez po• 
cisl\i i szcząlki pancermlrn, l<tóre rozle· 
c1ały si~ µo wyoucllu z ogromną siłą 
na WSlY :>U.de struny, 

Po jakimś czasie lokai udał się du 
1{udolfa, który leżał na łóżku bet: przy· 
t om11ośc1 przez l~1\ka godzrn. 

Ojciec k:;ieiny widziat jut tylko tru· 
pa. Zobaczył ze zgrozą, że czas.dm była 

featr łódzki Zelwerowicza. 

Ale p. Asz nie umie posuwać akcji 
szybko 1 da1e nam ie.:.zc..:;e akt 3, w i<tó­
rym czekamy dtugo ua to, co priteWi• 
dujemy w al\c1e 2. Ca w_ięcej jakóba, 
który chce się żenić, czlo111wwie rodzi­
ny namawiaj<l do ożenlrn i podsuwają 
córkę narzeczoi.eJ, jemu, lHory iaż uo 

U tuuęw tez k1llrn pomniejszych pa· 
rowcow 1 łodt:i, ·µo wybuch Dowiem 
pożaru, na pauccruilcu uano czterokrot~ 
111e sygua.r, że „Ubt:ne" znajduje s1i; w 
11iebe1.pieclt:nstw1e, wuut!c Clc:go wszyst· 
i\le ok1ęty wysłały na pomoc ład.zie 
ratunlwwe, prócz tej.{O zGIS po5pieszyło 
ua pomoc 1\i l<c:t parowco w h0Jown1ciycu 
1 ::.Lal up wladt; vorto .vycn. 

·roztrzas!rnna, a w ranach pozostały lrn­
wałki sz1<ła. Twarz była zmieniona n!e 
do µoznania, u prawej ręki brakowało 
dwóch palców. Przy wystawieniu ciał" 
pokryto twarz maską z wosku, aby luC:. 
uie podejrzewał straszliwej tra~edji. 

Z kancelarji teatru komunikują nam 
to następuje: 

\V czwartek, dnia 28 b. m. teatr . , 
nasz występuje z głośną sensacyjuą no-
wością autora „2X?=5", ze światowej 
sławy komedją ::ia yryczną w 5 aktach 
p. t. „Chluba naszego miasta Ił. Imię au­
<ora, Gustaw Wildt, jednego z popular­
• ie1szych. komedjop fsarzy ostatrtiej doby. 
Ol brzym1e \\prost po wodze111e jakiem 
„Chluba• cieszyła się przez caky ubiegły 
::ezo11 na wszystkich główniejszych sce­
nach Europy, gdzie dosłownie cały sezon 
~rz~t~wała-l\ażą i u nas wróżyć tej no­
wosc1 wyjątkowe powodzenie. 

„Chluba" ma w najbliższym czasie 
wejsć na repertuar teatrów w Warsza. 
wie, Krakowie, Lwowie, Wilnie i Po­
enaniu. 

Teatr Popularny. 

Z l<an~elarji teatru komunikują nam 
co nast<1pu1e: 

Dziś, we wtorek, ukaże się po raz 
truci dremat historyczny w 7 odslo-

&&cęł:- .Ila ~ Jl~Wieści tt. ~i~(ll$_ie'?'jC~a 

niej tęslm1. 

. Słowem sztuka p. Asza jest raczei 
ciekawym, gdyż wiernie podpatrzonym 
?brazem z życia żydów prostych, oraz 
zydów, którzy żyGl.ami gardzą. a nie Nie stwierdzono jeszcze, czy do· 
maJq odwagi przenieść sit: w mne śro- wódca paucernil\:a nie wydal wymaga-
dowisko. nego w tal<ich razach rozlrnzu, zatopicma 

P. Zelwerowicz wystawił sztuk: l<01~1ór węglowych, czy też wydał go za 
"' pózno. 

bardzo starannie. Na'fepiei ze swoich 
ról wywiązali się: p. Gliński (t<ebe Moi- Zwłoki marynarzy, wyrzuconych 
sie) i p. Broniczowa (bardzo dobra przez wybuch do morza, są okroµnie 
Bluma), p. Gurynowicz (Szloma), •J. poszarpane. Cl":ić ich W} i..iw1011u. 
M ~ Vładzi; nie pr1.ypuszcta1•1, aby ka-

aliszewska (Szajndele). P. Tatarkiewicz ta:5trota była s;rnli\ iem zbr J<.lrnct.ego za· 
w roli Jakóba był dobrym w ustępach macirn. 
patetycznych roli. p. Przystański po­
prawnym Izaakiem. Nie mogę tego po­
wiedzieć o artystach. grającvch rolę 
członków .arystot<ratycznej" rodzrny ł\o. 
nigsteinów - gdyż przedewszystkiem d 
arystokraci i uczeni byli za licho odz1c1 
ni i za .ordynarne mieli maniery, gdy 

Z pośró marynarzy, \:i.tórzy o !pły­
nęli z okręlu przed kataslrofą, 20 u;e 
odmosło żafoego szwanlw. 

Liciba zabitych 1ynos· co najmniej 
300-tu. 

Liczba ohar. 

Izaak c1ą~le ostrzeg· ł Jukóba · ;.."'e 11ie pa r y i 2iH!O \\ 1 Le:m1a. Za toga 
Qfłd~ie q.mi~ł ~i.!Cl~ować s1~ w ty'm ;;Sw1e~ ,Pancerąik.a L..!l:>erle„. m1er1,ącego li>,000 

Cesarz zwołał tajn~ naradę i nikt 
oprócz tych, co tam byh, 111e dowiedziat 
się ni~dy prawdy. 

Jeden z ga1owych z M.ayerlingu OiJO· 
wiedział księżnie, że fatc:lłnego wieczoru 
kazano mu przy1ść nazdJUtrz o ósme} 
zrana do puwllonu myśliwskiego. 

Kiedy przyszedł, zastał pawilon po 
grąio.1y w ciszy. Zdziwiony i niespo-
1<0111y otworzył drzwi, wszedł i znalazł 
sulę bilardową w nieopisanym nieładzie. 
Stoły i krzesła poprzewracane, butelki 
1 szklanki porozbijane leżały na dywa. 
me, a pokrowiec bilardu walał się nii 
ziemi. 

ie zdziwił go ten nieporządek~ bu 
org\e nocne nie naieżilły w Maycrlln~~ 
do u.ad.wśc1, ale zauwaiył cos szcze. 
g6lnego .; kształcie poJ<rowca bilardu. 

Schylił się, podniósł róg i zob 
pod nim nogę. Zdjął cały pokro 
po.I nim leżało pokrwawione cia:o 
gi~i kobiety._ Qo<\ziurawione kHko a 



tarni. Przerażony, zaczął l<rzyczeć na 
pomoc-w domu wciąż panowała cisza. 
Poszedt na górę <lo poko1u Rudolfa i 
znalazł tam lokaja przy konającym na­
stępcy tronu. 

Księżna przypuszcza, że Rudolfowi 
przedstawiano wciąż nieprzebytą zapon~, 
jaka go oddzielała od Marji Vecsera. By.: 
może, że tego wieczora powiedziano mu 
o tem w Mayerlingu, a Vecsera podnie· 
eona nadmiarem szampana, dowiedziaw­
szy się o straswei nowinie, rzuciła się 
na · .Kudolfa i zadafa mu lrntell«1 śmier­
telną ranę. Wtedy Jeden z zaproszonych 
zabi/ Ją z kolei. 

Ale to tylim przypuszczenie. Prawdy 
nikt się ·nie dowie-chyba że przyjeJzie 
Jan Orth, który wie wszystko. „ 

• 

Z BzieDziny rzemiosłaa 

Wiadomość o wzmagającej się li­
czbie przedsiębiorslw rzemieślniczych, 
która niedawno obiegc:iła prasę, spotka· 
ła się kilkakrotnie z powątpiewaniem. 
Tymczasem wykazują liczby um:dowych 
statystyk rozwoiu rzemiosła, iż w rze­
czy samej w ostatnich 15 latach zau· 
ważono znaczny rozwój we wszystkich 
przedsiębiorstwach; liczba zaś przedsię· 
biorstw, zatrudniających przeszło 50 ro· 
botników, zwiększyła się nawet o prze-
5zło 100 aż do 150 proc.em. 

W ostatnich dwóch latach sprawoz­
dawczych wzrosła liczba przedsiębiorstw 
rzemieślniczych z 1,304,000 na 1,379,000, 
a więc o 75,00 czyli o 6 proc. Wzrost 
liczcy tych przedsiebiórsrw w czasie od 
r. 1895 do 1907 był następu ący: Przed­
siębiorstw, zatrudnia ą;ych jedną osobt;, 
było w r. 1895 okrągte 704 tysięcy, w 
19~7 r. 740,000; przed::>1ębiorstw. w kló· 
rycl1 zatrudniano 2 do 5 osól>, byb w 
r. 1895: 49u,OOO, w 1907 r. 570,000, a 
więc przyrost o 16 proc. 6 do 10 osób 
zatrudniło w r. 1895: 42 .uOJ n rzedsię· 
biorstw, w 190'/ r,; 57,000. Tu więc 
przyrost wynosił 33 proc. 

Przedsiębiorstwa, zatrndniające 11 
do 50 osób, wzrosły i 24,000 na 38,ouo, 
a więc o więcej aniż.eli i'JO proceut. Naj­
bardziej µvw1ęl\szyly s . ~ liczby przed• 
siębiorstw taµkerstoch, krawa:ck1c11, rleŹ· 
uicl\icll, 111urarsluci1, lryzierskich i lel\i.tr· 
słuch. 

Tylko w rzemiośle szewców uwy­
datniło się zmniejszenie liczby prz~dsię· 
biorstw wskutek konkurencii wielkich 
fabryk obuwia. Tak samo zmniejszyła 
się liczba przedsiębiorstw mydlarskich, 
garncarskich i ze~armistrzowskich, 1 -

łlardzo niez;nacznie - garbarsi\ich, l\a­
mieniarskiclt i złotniczych. Na OJół 
Jednak przedstawia się rozwój n:tmiosła 
w świetle imrzystnem. 

$~"~11-;nzi:a ocJ1raimy„ 

Peiersilurg. „lZossija„ piszi;:; Senator 
frusiewicz, I< óry otrzymał Na; wyższe 
polecenie dokonania szczct~ó~owej rewj­
lJi przestępstwa kijowskiego w związku 
z wszechsiro1111em wyjaśnieniem dlia al-
11ośc1 kijowskiego ~ wydzii::liu ocnrany, 
przyst(ipił już do urzeczywist::ien1a tego 
z<>da11i1.1. 

ZLadawszy praktycznie sprawy poli· 
cji politycznej przez swą stużbę poprzed-

· iU:) i przy~ctowany jak najlepiej do po~ 
wi·:rwnc1 mu odpowiedzialnej pracy~ 
T· ~i:ic„-vicz p;.;łączy niezawodnie koniecz~ 
r;q e.ncrgjQ i nie mniej konieczną bez­
::;ironość ;~ godnościq odvowradtii<lC<' zna­
cz~uiu _strnszl1\·:~1 !rntaslrofy ldjow:>ldej. 

Sp0łeczeńs~wo rosyiskie przyięło 
życ;d1wie wyznaczcr:e śl<~dztwa i, sądząc 
z opinii pn:sy, prnkoqane jest, że tym 
spc- s:>~1em dowie się nieza\\odnie całei 
pr;.l\\·dy, wierzy bow!e1•1, że rząd posta­
ra ~· . ę wy jr.śnić :. ,'r.t;~rę za., dnicw. Na­
dzicie !,połcc?.cr•:;tw,1 Sfl zu;ełnie słusz­
ne. l~ząd z tc!ll ·.viE:kszą c . 1ergją idz!e im 
::a 5potkanie, że ze swoje; strony nie 
m'J~i.: ~1~ yogo ~: .1i-: :,: t~m, aby zarzuty, 
!:>W Wiane ich•) a,.:, d:-im, nie oyly siae­
gó~ov.o wyjuśnio 1~ 1 :1~;1· pozostaly bez. 
karnti ocdl:życia ; pi·zestępstwa, których 
i:-:1!1ierue hędz1e fa1ayc-wi:; stwierdzone. 
lm pow'li.nicj~J.Y 1 gh:t~s!y jest nastrój 
~pol~:1y, w tem ~PC?lwJniej~zych prze~ 
Ją..,wła ~e zornrnch. 

.C\uv. Y l\Ul<Jt.I< ł.vDZKl - 26 wrześnła n11 r. , 

Z tego punktu wid:t:enia gotowość 
clerpliweJo wyc2ekiwania rezultatów 
śledt:twa sądowego jest d1a uczuć pań· 
stwowych bardziej wymowna, niż ostre 
słowa i 1'.>krzyki. 

lJaleJ 11 (\qss1ja" pisze: Niektóre pi· 
sma wyrażan zdu1111enie z tego wzgli,:du, 
ie podpBtlwwnrka Kulabko nie usunięto 
dotychczus ze stanowiska. Możemy za­
komunikować, iż usunięcie Kulablw na· 
stąpiło ieszcze w dmu 19 wrześ11ia. 

"y. rawa do JTrypolisu. 
' Par}Ż. „Matin" ogł--;za, iż Turcja 

zawiadomiła urzędownie, że na przy pa­
deł< zo1ęc:ia przez Włochy Trypolisu, ma 
zamiar wydalić ze swego terytorjum 
wszystldd1 poddanych wło;;kich i boj· 
kotować towary włoskie. Włochy ja­
koby odpowiedziały grcźbą wojny. Pod 
wpływen1 zbliżenia„fiancuslm·włosk1ego, 
jak również pewnego niezadowolenia z 
polityki młudoturkow, rn~:;ć prasy fran­
cuskiej odnosi si~ sympalycz111e do 
aziałań Włoch. lnlle dzienniKi obiecują 
zupełną neutralność ze strony f rancji. 

Berlin. Organy urzędowe niemiec­
lde w utugich artylrnłacll starają się za­
pobiedl: starciu Włoch z TurCJ'ł w l'ry· 
polls1e, dowodząc jego niebezpieczen• 
stwa dla pokoju ogólnego 1 wzywaJ'i 
turków do zadośćuczynienia spraw1edl1· 
wym żądaniom Włoch w '1z1edz1n1e e~ 
k<.mom1czneJ. · • 

Malta. Krążownik „Medea" otrzy ... 
mał polecenie odpłynięcia na wsr-hód z 
zapieczętowanemi rozlrnzami. 

Rzym. · Parowiec „Regina Margerit· 
ta" wbrew 1:0 ;!oskom o aresztowaniu 
1;0 j)rzcz turl<ów w ·Mersinie wypłynąt 
dnia 22 b. m. z Mat<jchi prosto do A· 
leks~111drji. 

Malla. Wczoraj przeµłynął tędy 
wojen11y okr~t włoski. Dz;iś z rana wi· 
dziano dwa krążowniki, płynące do 
Trypolisu. 

Malta. Bezustanie przybywają tutaj 
z Try,w11m włosi i inni europejczycy. 

rizym. Stan rz~czy w Tryµollsie 
staje ;,1~ z każdą chwilą groźniejszy. 
Dz1s w radzie 111inistrów omawiano 
wszechstronnie spraw~ trypolital15i<CJ. 

l<onstantynopol. Dziennik „Tachi· 
dramos" dc>11osi, że suHan telegraficz~ 
nie prosił cesarza Wilhelma o pośre ~· 
dnictwo w sprawie Try~ olisu. Wed:ug 
innych wiadomości otrzymano już na• 
we.: odpowiedź cesarską treści mniej po· 
myślnej, 11iż oczekiwano. 

Rons··antynopol. Owa gotowe do 
odejścia trd11Sportowce tureckie z zapa­
sami wojskov/em1 na razie wstrzyma110. 

Bsrlm. nl(oeln. Ztg." oświadcza, 
że Niemcy 11ie pro,Ju11owały µośred111-
t.twa swe50 w S,Jraw1e Tnpulisu i nikt 
Jo 11ic11 L. 1Jrośbą tal~•1 nie zwracał się. 

Krwa'*.vy · protest. 

- Bilans fabryki farb ani· 
linowych i przeł orów che· 
micznych ~gii 1•zu. V roku 
sprC:twozdawczym 1910 r. Towarzystwo 
osiągnęło 46,820 rut>. zysku, z którego 
odliczono: na dywidendę 30,000 rub., 12 
procent, na fundusz rezerwowy 7,804 

Stan czynny bilansu w dniu zam­
knięcia rachunków wynosił 1,028,023 r. 
:::>tan bierny bilansu obejmował pozycje 
następujące: kapitał· zakładowy 250,000 
rub., fundusz umorzct11owy 47,370 rub., 
fundusz na pol<rycie należności wątpli· 
wych 11 1943 rub., rachunki akcjonarju­
szów 38, 79ó rub., zy::il( 46,820 rub. 

== (n) Z rilcbu przemysło-
ego. N<i rynku miejscowym wy­

robów wełnianych i lnnvelnianych pa· 
nuje zastój zupełay. jedynie materiały 
półwełniane znajdu 1 ą pewien zbyt po 
cenach zn1żonyci1. ' 

. . . . ~ 
me sic: znacz111e, zamierzają wyrzec 
nowych strojów i powrócić do do 
by tam, w gro-nie współczuj ~ 
przyjaciółek, snuć wątek żało:0• 
myśli. 

Tragiczne jest tu również połot1, 
a~tys~el(, _l<tóre oświadczaią }rnteg0ric, 
me, ze me mogą występowac w naw 
sz:tukach w toaletach zeszłoroczny 
tego samego zdania są„. narzeq;· 
Wyraża1ą 011e przekonanie, że by1 
śrnieszne, stając na ślubnym kobiercJ 
niemounych sukniach. 

Strajk i'.lzisiejszy był podobno n· 
spodzia~k_ą d!a_ :vła~c!ciełi magazy~j! 
Zapewnra1ą oni, ze JUZ przed kilku 16 
siącami podnieśli płacę do 22 dolar • 
lYft~dn~owo~ robotnicy i robotnice l~i 
wah s1~ byc z tego zadowoleni, lecz 
.wówczas przygotowywali si~ do s1rd 
który ogłosili teraz właśnie, korzys1;· .. 
z początku sezonu. = (n) OgraniczeGie dya (On• 

ta. S1rntlc1em masowego naplywu od· 
syłanych z Rosji weksh zaprotestowa­
nycn banld łódzkie ograniczyły operacie 
dyskontowe. 

Zlłdają oni 26 dolarów tygodniow 
Właściciele magazynów twierdzą. że z~ 
równo strajl\: jak nast~pnie źądania r~ 
bQ~llilSóW '1oprowadz(l ich do ruin.y, ~1 

11• Stopę dyskontowii nawet dla finlt 
powu~ny~n. podniesiono o 1 pro~~ 

Sport 

Loł Warszawa - Petersburg. 

. ij z rana, lotnik hr. Scipio del 
Cam.J , 1ht aparacie warszawskiej .Awia· 
ty" systemu Farmana wyru5zył z War­
szawy do Petersburga, zamierza ·więc 
przebyć przestrzeń 1,200 wiorst. 

Towarzyszy mu uczet'I „A1viaty". 
1Jz1ś zamierza lotni#( 11asl przelecieć 

ponad Rad7..yminem, Wyszkowi;m, Snia­
dowem 1 Ł1Jmżą (gdzie wylądowanie i 
odpoczyuel(), et potem, ponad Augusto· 
wem, Suwałlrnm1, Maqampolem Jo Ko· 
wna, gdzie kończy si~ pierw;,zy proje· 
l(towany 1;1ap - dzien podrózy l za„ 
mierzony 1est nocleg. 

Aeroplanowi hr. Scipio del Campa 
towarzyszą dwa samochody z odp9wie· 
dnią ponwq technicrną. 

Rozmai ości. 

·Ofiar9. 

Książki dla uczniów. 
Hela G. złożyła w naszej redak. 1 

dla niezamożnych uczniów 13 po<lręc!, 
ników szkolnych. 

·---....-. 
Dla uczczenia pamięci b. p. Marl 

Safianowej na ochronę dla sierot (na 
ręce d-ra Gutentaga) A. C. l rb. 

Na wewneotrzne urządzenie szpiki 
dla dzieci im. Konstadtów dla uctczen1i 
pamięci M:tqi SafJanowej A. C. 1 rb. 

Dla ubogich (do rozporządzenia re. 
dakcji „Ł. 1\. Ł. "), p. Wojciech Haśk1" 
wicz stróż llomu przy ul. Piotrkowski 
nr. 3o, na ubogich rl>. 5. - zaptacon~ 
za uderz.:rne lego :.>yna las!(ą, na Uh~ 
pnez p. H. 13. 

Giełda ~ar•zawska 

Warszawa d. 25 wrześniL 

Papiery Państw. 

Ał'{, Renta 
3'b Poi. Wc\V. 19(}1'> r. 
fl:h 11 11 19J8 r. 

Płac. 

92 2& 
102 50 
102 50 
102 2f> 5°1) „ Zew. 1906 r. 

-O- 6l J • Preru, l Em: 

93, --
10 UiO 

·103.50 
103.25 
471.-
36:!.-
325.-

'i62 - - .• 
353 - -· 
ató - - .• 

5ol Il Em. Mounisie w tarapatach. e " s 5° 0 11 • i;lack. 

Ete~ancki świat Nowego Jorlrn zmqduJt: Listy Zastawne: 
się obecnie w prawdziwie smutnem po-
łożeniu, (!dyż 10 tys. robotnic najwięk- 40b0I" Ziemskie • • 91.- IJG-

t. 4110 • I • 95.óO 
szych pracowni suk.1en dam;;kich porzu• 5010 m. Warszawy • 9&,&& 94,55 
ciło pracę teraz właśnie, gdy . zama• 411/b m, Warszawy 90,6;; 89.65 

wiane są m11trnsztowill~jsze toalety zi- 5ulo fm ..:..>-'~· . • • :i:oo 
mowe. ·4 'js · ·-1• ;;.,:.;q_7,l • -.-

41 3• T'):, Wan.s. • 91.bO - -

Tysiące bogatych amerykanek. przy. Przekazy; Monety; 

bywających we wrześniu do Nowego na Uerliu 46.26 Marld (w gotóW'ce) 
jorku dla odnowienia swojej garderoby, • Londy.1 9.47 Korony 
ogarnę!a rozpacz niewjpowiedziana; O· y. i . Par„ 37 4a Frank• 

Piombino. Przy wvsytaniu_ piechoty 
do Flort!ncji, około 300 ludzi, odprowa· 
jzaiących oddział, a śród nich kilku a· 
narchistów, urządziło demonstrację pro· 
testu, sądząc, że wojska iuerowane są 
do TrYiJolisu. Zandarmer ę obsypano 
kamie111ami odpowiedziala ona •,vy­
s!rzałami z rewolwerów. Raniono 13 
żandarmów, jednego oficera i 5-ciu de­
monstrantów, z których jeden zmarł. 

bawiają się, że gdy przyjdzie zim :ł nie „ Wiedeń . a9.40 

będą miały co włożyć na siebie, że -------------·-­
zmuszone będą paradować yv kosiumie 

Szach w niewoli. 
Londyn. Do „Mormng Post" do­

noszą z Teheranu, że 24 b. m. wódz 
turlun~11ow doniósr rządo,1,r1 z Guini­
sztept: o wzięciu do rnewol1 b: szacha 
Moham~da Alt.!go. · 

Dział handlowy 

= (r) z komitetu @iełdo· 
wego. Komitet gieldowy otrzymat 
od lwmitctu bawełnianego, istnie1ącego 
przy ~iehlzie moskiews1oei, zawiadomie-
11ie, że ustanowio1:0 uasię,>uiące różnice 
arbitrażowe dla zastosowai;ia przy za· 
wieraniu umów w sezonie 191 ijt2 roku; 
na bawełnę rosyiską z 11<\.;1011 amery-
1rni1slud1: gatunek wyborowy o 30 kup. 
wyżc1 11ir. pierwszy gatunek 11ormalny, 
1iu:;tępującl! zaś gatunki niżej pierwsze­
go norn:alnego gatunku: - średni o 40 
kop., !,;OISty o 90 kop., minus wyboro~ 
\\ y - o 30 kop., 1111nlls normaluy o 
-tu kop., mrn us śreani o 6) I·op., drugi 
gatunek wyborowy o 1 rl>. 15 kop., 
urugi gatunei~ normalny o 1 rb. 50 
kop., drugi gatunek średni o 2 rb., 
trzeci gatunek wyborowy o 2 ro. 15 
hop., trzeci guLuneK 11ormalny o 2 ro. 
40 kop„ trzeci gatunek eorszy o ll rb. 

malld Ewy. 
Wiele elegantek pociesza się w 

smutku tern, że obchodzą pracownie i 
nełnemi łez oczvma przyglądają się ,za­
iuówionym, a niewylwńczonym waletom, 
inne znów, w obawie, że strajk przeciąg· 

' 

LekQrzd·entysta 

R. Siege\berg „ j erłi 
powróciła 

meszka obecnie przy ul. Zawadzkiej ł 

• 
i:..ór.-'ź, iotrS:o ·;-ska 92c =~ Te!efom11u1 !llil""e 9·13. 
GLÓWNY SKL.AD HiSTRrJMENTOW MUZYCZNYCH I NUT. 

i 'Reprez. krajowych i zagr. fabryk forlepia:1ó vv i p a1i"r1 

C~ B El o .H e ·T EJ( JNi® 
którego FORTE:.P. i PIAN 1r!A Są l!Z oi' ! t! - naile ~1c;.~e w ś. ieclc, 

11 1 lE}i 'l! •• ł l~ 
'VI) -u_. , ~~u ~M1J1l er~ 

Schiedrnayer, Westermayer, 

111. :r~:·a~~~~ć~~ęji ~~~:tZ~i:~~V~n~~:~. r. 1115-ó0-1 



Swiatloleczniczy i Roentgenowski 

11\ISTY . UT lJ·lłj' • ł<A•NTO 
Specj&łisty chorób ~kó1 nych, w1osow, \Yfarer:ycznycb 1 moczopłciowych 

ulica :Krótka N'J 4. Telefonu }.fę 19- 41. 112 o o 
Leczenie promieniami Roentgena, ś~P~aUem !Fil?1lsena i kwarcowem 
'(-choroby skóry i Wypadanj_e WiOSÓW~, prądami VJysoknego 111apięcia 
(świeżba, hemoroidy) -elekt11•olity (nHi:yknlne usuw::m1e szpecących wfosów), ~·­
masa-* wibracs-jr.y ii pneumatyczny pcdług prot. Zabłudowskiego (niemoc f··.~ 
pl'ciowa), eusiy~{a, (usuwtrn'.e broda,,·ek., łEndo i cy toE&cpja (oświetlanie .• · 
organów moczopfoiowych). E&ekłryczne świetfin;e kąpieBe ii gorące _.1 

pG'iilietrze. Leczenie syphilisu „Ehrlich·Hata 606K. 
od 8 - ~.:; i trd ti-9, dla pań od 5 - 6; osobna poczekalniias 

• 

Ważne dla rodziców-. 
• , ze •wej ~umilen- M·GAZY'J ue1ono Hi wojskowyoh, studen-oł i dob•ego to-- aru n li a! (~ łv ckic~l i 11czniows~dch 

HL EI D TA ROZWADOWSKA~ 4. 
Dom własny. Telefonu nr. 24.19. 

POLECA NA SEZOf. BIEZĄCY i: 
WleJti wyb6r llłlifor111ów do wszystkich zakładów nit11kowych, rzą.dt>wych i prywatnych. Krój 

l l'f.łroi6cl_.iie !lhntlle, Pr1yjmuje sii: wszelkie obstahmki i wykonywa ~i~ na cias punktualnie. Obstalunki 
się 1a sallenni.m, podług puysłanej miary, CENY UMIĄRKOWANE. LECZ S1'AI:.E. 

wykwin~ny, 
& prowincji 

!{roju i Sz9da 
pudfog najnowszego systemu bt>rlińskiego, mot· 

na sie dokładnie i szyb!<o nauczyć 

w Szkole Kroju i Szycia, Reginy 
]{UKS, Cegielnia11a ~ 4. 

Lecznica chorób skórnych i wenerycznych 
D-rów L. Falka, Z. Golca, M. Jelnickiego 

uillca Wól czał!:ska N2 36 • 

Ogólne i pojedyncze pokoje dla citorycn od 2-5 rb., amhut&. 
torjum dla niezamożnych, 60 kop. 

· Leczenie promieniami •1oentgena1 lampą Finss-. 
na i Kromayera i prqdami o wysokien~ n~t>1ęciu (arsona. 
va ~izacja). Badanie krwi i mamek nu syfilis . 

Godziny przyj~ć: od 8 - 9 rano, od 11 i pół do 1 i pó~1 
w poł. i od 7 -- 8; w niedzielei świ~ta od godz. 9-łQ i 
od· 12 i pół do 1 1 pół po południu Kobiety chore na choroby' 
skórne i weneryczne przyjmuje p•ni Dr. Zand-Te~~ten• 
baum w poniedziałki, środy i pilttki od 5 i pół do 6 i pół~ 

ll4ó-1-

U1.V.aga: Specjalny od<łzia.ł na roboty liberyjne wszelkiego rodzaju. 
Ni iąda ie wysyła się próbki na prowincję. Uprasza si~ o łaskawe zwracanie 

gdyż magazyn żadnej filji nie posiada. 
uwagi na adres. Specjalista cborób włosów, skór­

r. 1112-50-1 nych lPiegi i pryszcze na twarzy 
et~.) i weneryoznyob (syphilia) 

"'"'*ś~iłł~ 
Dr •. Lipszyc 

'--------------·----------------~----·----------------------------~~ 

\ '. 

z węgła kamiennego. 
Spuedaż ·a WAGĘ wyłącznie: Przejaz:d BOa. 
Sprzedaż na sztuki; Przejazd! 21 i we wszystkich 

sklepach spożywczych i t. p. 

odpałki ~~~~ew pęczkach po 6 k. 
Składy węgla i drzeV1a pod f'r ą 

nw~ ZIE~· ~w r ~~ 
MJ --- J[~==-- . 

PPzejazd 21 i BOa. Ten. 17„09 i 28·60. 

!i"• -„ 

Ważne ata ań! 
Hurtowy skład obuwia . SPECJALNY 

FRYZJERSKI SALON d~a PAN 

. Wi ama 
Jr• 

Łódź. 
Poleca Szanownym KJijentom 

łlios !'Ca wielki wybór 
różnego męskiego, aam~kiego i Dziecinnego 

obuwia własuega wyrobu rl058- 30 1 

· ~~az :~:!~a':::::ł Mechanicznego ~~~r;1~0 
piarwszarzędneJ fałłryki. 

Ceny um·arkOV\.'ł!na 
' le'cz stałe. 

Dd~liczna sprzeD~ 

Piotrlmw~a JJ .. 

• p· iczna 
Tow. ,,Wiedza". R zwadowska M 15 

„E J " 
KARTO WSKA, 

Łódź, Konstantynowska 5 
Poleca Szan. Paniom w I:.odz;u okolicach 

NAJPIĘKNIEJSZE CZESANIE 
mycie głowy :r: uatyc!-.rniutowym wyiiu 
szeniem (Maoicur) czyszc.tenie paznogci 
farbowanie włosów i Nszelkie roboty w 
zakrea perukarstwa wchodzace jako to: 
loki turbanowe warkocze i postisch, za· 
wsze w najnowszym stylu wykonywana, 
pod moim kierunkiem Wyuczam upina­
nia najnowszych fryzur w 5 lekcjach. 

Abonament na miejscu i w domach. ' 

Najlepszy środek do tucze­
nia trzody c}ilew1Jej jest 

„PRO~U S". 
Po użyciu S•CIU Vvoreczków, 
świnia nabiera tłuszczu 
od 30 o· 40 fur.i ów. 
Da nabycia we wozystkioh sk,a-

lfaah apter:znyc!J i &kle. ae!i. 

jeneralqy przedstawic'el na 
„PROSUS" rioor 39 . 

H. !mi~·fo!f8ór~ l~, 
zawadzka 19. 

· w·ana j•st w dnie powBzedn!e od godz. 6 - B wiecz., 
w,..nieds ele i łwfęta od t - .3 po pot I\sią.żki wypoży„ 
~ .lłlt bez 2'~fit&-Wu za opla.tą 5. kop. miesięcznie. Ksi~-

SZGZllflY 
gozbiór liczy 5,000 t.nmów. 1 20-15 -1 

•• 
, mytr.y szy';ko i pewnie "", . ę 1; i1 pil 1.1 

pr1ygotowa1;:;. w r\ptec! !;.. i'.d '""·· c ­
i.o w ni. 1{ !·:. \-...·i.::„ g': b, Plo „ r1~''rłska · c~w 

:n !u11ta 120 kop, r. i 1::0 7:1 

r. S. Sznit.kind 
ul. Srednia nr. 2. 

Leczenie elektrycznością i masa-
żem. 

Przyjmuje od 8 2 po poł. i od 
• do 9 'wiecz., dla dam od ~5 
po poł. 2ts6 20 1 

Dr o t Silberstr om 
mieszka obecnie na Zawadz· 
kie' M 12„ Choroby skóry, 

CboPoby dzieoi mieszka 
obecnie Piotrkowska ł08 

Telefon 15·01. 
Pnyjmuje do 10 rano I od -4-a 

po południu. 

choroby. skórne i wener. 
ul. Mikołajewska fł2 18 •. 

Telefonu >i 2060. 
Godz. pnyj~ć od 9 do 12 i od -ł i pl: 
do 7 i pół w., w Niedziele i ś"llri~ta od 
9 do 12 i pół. i-376 1Q 

włosów, 1 weneryczne. Radykał- -----------­
ne usuwanie szpecących wło-

sów. Dr.I. P ył)ulski Pnyjm~je; od 11 i pół, ed ~ i pół 
p0 poł. ed !J i peł. do G i pół, wieei 

Dla pań od <i- i pół. do ó i pół. w ni•· (..horoby skórne, w!osów, 'kos-
dziele do a po poł. \ 
------------ in etyka) weneryczne, moezopki-o­

we i niemocy płciowe]. Leczenk 

D • 'ije man 
pow111 ócił. 

choroby uszu. nosa, i gard.la 
L'Vlikołajewska 4; Tel. 1600 
Przyjmuje od lO·ej e!> 12.ej i od 5 do 
7 wiect. r.1150 O 1 

~r= Eu~enja ~er~r-~Br~zuni 

syphilisu Salvarsanem .Ehrlich„ 
Hata 606" 

uiica PO.ŁUDNlOWA .Ni 2, 
Puyjmu[e chorych od & - 1 r-aoo 1 od\ 
4 -- 9 po poł., panie od !I - 6 po pot 

8674 o o 

Dr. · . Klacz in 
K1n1t11tv1dw1kl 11. 

Syphili11 skórna, weneryczne, 
~horoby dróg moczowych. 

, Choroby kobiece~ .Prnyjmuje pod s-1 rano i od 
Ulica Piotrkowska ł.21 5-8 w!ecz. dl• p&ń od 4-o pe 

_południuĄ 71 !3-0 
przyjmuje od 3 do 6 po p. W niedzidę 
od godziny 9 do 12 rano, Telef; 18.07 

rl1~3 O 1 

SPECJALISTA 
Chorób skórnvuh, wanarvcznych 

i niemocy płciowej 

Dr. LE~JKOWICZ 
powrócił 

Przy syphilisie stosowanie prsµ. 
11606" 

Leczenie elektrycznością i masa­
zam W1bracy jnym. 
Zachodnia 1\ll 33 

od 9-1 i od 6--8 dl!l pai1 od 5-6 
w niedzieli:: oli 9 do a_ r. 1109 o 1 

Dr. med. leyberg 
· po wrócił. 

Choroby skóry, włosów, wene· 
ryczne i moczopłciowe. 

10-1, 6-8. Dlłl paó. ó-6 pocza1ealnla 
od.dzlciina. 

Krótka 5. Telefon 26-50. 

Srednia s, 
Sp.: Choroby skórne, wenerycz-._ 
ne, kosmetyka Leczenie 5YPHf. 
USU Salvarsanem uERLICH-

HATA 60611
• 

Gcdiiuy pnyjec: od 8-· 1 i~o i od 4-S 
" wieci. W niedziele i i<A":if;ta 9--z pop. 

z 
~.G"bt.~a 22„ 

. r ::rn(b~ U!Ó,J nrn,;zu?L:zb 
'p('.·d·: :r;:a 1 !lt:!Ci\) 

nys~~sknpl:i i ZyłG!JnikGwan!~ 
I li v ~·;::,)';„·. ,jQw. 

lio.;z, ;'rty;:~,;: ud s-JO i ·ł - 7. 
r.1~4V o 1 

Dr. Feliks Skusiewicz 
. D'lzeja d3. 

Choroby skórne i wener.y~ili · 

God?.iny przyj~ć: 9 ··- 11 rano i1 
4 - 8 w1eczorecn. W nie.dzlę,Ie-

W-1 w ~t.tlnle • 
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1r 
DRUł<ARNIA · 

St. 
• • z 

" 
SI a 

Łódź, Zachodnia 37. 
• • • 

DRUKARNIA ZAOPATRZONA ZOSTAŁA W NOWE 

WZORY PISM. :: ·: ~· ;· :ę :; X: :: = :: :: 

I 

,I 
PR Z Y JM U j E WSZL.u\.IC: ROBOTY W ZAKRES 

DRUKARSTWA WCHODZĄCE, PO CENACH UMIAR­
r<OVf1'NYCtł. :: :i. ;: ;: ;; :; ;; ;. ;! ;; :: ;.; 

·-
„HAND LO WliC" 

JEDYNY ME SUBSYDJOWANY ORGAN PRACOWNIKÓW 

HANDLOWYCH I PRZEMYSŁOWYCH. 

· W~chodzi I-go i 15-go kaźdeg~ miesiąca. 

"Handlow!ec" 
,,Handlowiec" 
Handlowiec" 

" „Handlo\'V.tec" 
,,Handlowiec" 

bron.i praw i interesów wszystkich p1 a­
cowników handlowych i przemysłowych 

z<tmieszcza <;tale wakujące posady. 

zamieszcza sprawozdania ze wszystkich 
stowarzyszeń polskich w kraju i zagranicą. 

udziela bezpfatnie porad prawnych. 

daje BEZPŁATNIE premium w postaci 
cennych dzieł naukowych. 

Handlowca" prenumerować można we wszystkich kan-„, torach pocztowo-telegraficznych. 

Numery okazowe gratis. 

.A.dres Redakcji: "arszaw , ii iod wa 3~ 
CENA: rom1ie · . • Rb. 5.- ) łl 

kwartalni.a . . „ 1.~S ) z przesy \ą pocztową. 

PrenumeratQ wnosić również mo~ma przez 1~-wo pra„ 
cowników handlowych (8liska .M9). 

Redaktor .J. KarasiMsid. Kierownik literacki [{. Hoffman. 

= 
TYGODNIK SATYRYCZNO-POL T ~·czNY „s z c z ·1) ,- ,, 

wychodzi w War::1zawic w k~żdy in· 

Rocznic 5 rb , półrocmie 2 rb. 60 kep„ kwartalnie l rb. Ul !Kop. 

V rok istnienia. rl030 6 1 Redaktor-wydawca: Adolf Sterkrnan „ 

.'.Jilin'.!~~~~~ ~~'=t+ " !il 

~ TowarzJstwo AlrnJj~e Rzeź~i Mrnjs~ic~ I 
w Rosji 

War&ztilłwH, Krakowskie Przedmieście 5a 
Łódź, Rzeźnia filie !Ska. 

po~eca: 

J) 1:"lhn~Eef11 tapicers~i. 2) łirew S!li5Zonąc 
3) fl!Hącz··;;ę m~ę•ną„ 

4) ~~upujce ii sprzedaje m.kos'-y suroweil 
mo' ... :l"'e i suche. 1 82-20 
-~6 

I mm ~RMmt ~o~R~t. 
ł WODA STOŁOWA 
ł Viitel Gran de Source 
i Poleca się cierpiącym na 

I Rsumatyzm, poda rę, artretyzm ·IV 
?i11bota soluna. ~~~ I 

Prz~1dst~1,1~ide.i s .. ~· FOHTIE· 
j6r;mswę'! ·-- • Gauy Pll.}S!ęµr:e. .1 Mos1\wa, M. Lub,cmka, domu 

• ~ )Jl 14 Do ncb da we wsz. 
P ,rt:-~'l~.n;: UQ'zi!nnica. I I księg. i składach aptecznych. 

„1 ~too 26. 1 
1 !.!.i 

=-"""-„"'c. G'.::-c;;:, V„~.J! 

Piel9gniark1 wykwal1fi~ 
z długoletnią prak 

szpitalach, poszukuje 

Kto szuka: 

w miejscu lub na wyjazd. 
mie si~ wszelkich funkcji 
kres fachowe!_!o p1e!ęg~ 
wc110dzących, w szni1alu 
mu prywatnym. iVlo;e r 
z pożytkiem za1qć się wy 
niem dzieci lub objąćzar 
spodarstwa domowe :o. 
-..1i:. oferty uprasza si~ n 
do administracji „N ) .veao 
jera Łódzkiego" nod 11 P1e 
ka" Zachodnia 37 

pracr. 
posady, 
służb.I'. 
rnieszkanfa, 
zbytu townr6w 
reklamy wvrobÓw. 
dzierżawy.· · 

Kto potrzebuje: Potrzebni zdolni czeladn 
Jarscy ul. Mikołn:cw~ 

l ~795 

Kto chce: 

inżynierów, 
urzędników, 
techników. 
leśniczych, 
pomocników, 
pokojówek, 
kucharzy· . , 
kucnarelc, 
służby. 

J 

Pół domu do s:1rze hn· 
giel. Pabjmnic ni. 1 

sk ~~ 789. r790 

Przybh-1i<ał 5ię iies duż1 
laty, maści bronz iw 

do odebrania Otu ia 12 
~: 7 s 

Skle •J 1wlon1a111o·dystryn 
prosperu '. ący, z powodli 

ny interesu 1est do spn 
zaraz. Brzezińska 64. 27~ 

na1ąC: mieszkanie 
kupi:= lub sprzed~ć 

ziemię, handle • I Sprzedaż gt a.maronów. . 
żym y,yborze, rówmez 

najlepszych fabryk. U~ag 
zy niższe niż gdziekolw1e~ 
czącym na raty. Plac ł<ościt 
Piotrkowska 103. jurczyń: 

ROspodarstwa 
po_życzyć pieniędzy 

I t, p. f 
lub P?dać cośkolwiek 
do wiadomości ogótu 

t 
f 

I 

r2668-

Tan.ol Z powodu wyJa.i:c. 
do 5przedania garnitur 

kich mebli, otomam1, szafa 
le innych rzeczy. Rozw~ 
ska 28. Wadomość u stró 

najlepiej i najtaniej 

uzyskl:ł to przez 

OGŁOSZENJA r1161-

W 50bOt~ \1.':eczorl!m L 

pies du~y łańcuco 
chuJy. żółtej rasy. -ł'..as 
znalazca zechce takowego 
prcnvadzić na ul. Ciemną 

w „Nowym Kurjerze lóUzKim". 

Teatr „URA~IA". 
"'llOGl~AM od 16 do 30 wrzdnia 1.h 

ADZWYl"'AJNY PROGRAM. 

i ary and fliurus 
Koru!czoi akrobaei 

..,._.__Adolf E1•ncet 
lll uzionista -manipulator, 

5teinfels-uuo 
wylcwntuy spiewaczy auet komiczny 

- The ~ illoris 
Akr oba et po tram po lin e. 

lłartmont 
Ji!łyskawiczuy rzeźbiarz z barwr.;!m 
: wykończeni em figur. 

. -- J. b:robl 
7.~gnebanie iyją.cegu i;Lłowieka. 

Nina i Eugeniusz Bolscy 
Polski humorystyczny duet śpiewncly. 

Arigo& i 
Ta1)ce z tranionnacj<l·duet. 

Le& Ursielo's 
Muzycal-Exccutrik, 

Le& IP.Uodattii 
Il:farmurowc grupy wapółczesnych 

llJistrzów. 

ORANIA·BIO zmiana obrazów. 

W ogrodzie koncerty 
orkiestry i<apelm: :ellern, 

Nauezy·eie . . a 
z ozteroklasowem lub wyź­
szem świadect iVem Gimna­
zjum Hz~dowego i dobrą grą 
na fortepianie, potrzebna na 
wyjazd. Oferty pod ,,lL Js'. 
w Knrjerze. 2113=•-

PcfiP"c.t:kuje s~ę ludzi 
umiejącyołl froterować, 

do łódzkiego przedsiębiorstwa 
czyszczenia seyb i froterowa-1 
ni a podłóg „ Przejrzystość" 
ul. Dzielna ~ 3 od godz. 10 
do 11 rano i od 4 do 5 po 

PGludniu 21:w:1 3 1 

Ogłoszenia dromie: 

.[!OSD')d'll za· 2782--

2 p,>Jeuyrn:zl.! rrout1Y.ve ~ 

wraz z całodziennfm Ul 
maniem są do oddania w 
szawie u wdowy po lekarzu 
dau. Adres Nowo Wielka a 
mieszlca.iia .Ni! 7 telefon 

U 111eJ.owane po KOJ c z O:) 
mi wejściami, e:eKtry 

oświetleniem, telefon 21-96 
w~ naj~ia ul. Zielona ~ 12 

- rl022-. 

'l~ aginął paszport. wydar 
gm. Siedliszcae, pow. C 

sldego, ~ub. lubeiskiej, na 
Feliksa Spaczyńs~deg •. 2; 

Zaginąt Dasz0wrt ;,vyaany z 
11y Raaogoszcz no w. łód 

go gttt>. pfo rr1v~wsTdPi na 
Edwarda Le11dnt!r<::. t 1183-

A t wy_leźdżaj~c. sprzedam <.":araz za.~1n::i.t . pa::.zpon, wydan 
a rćzne meble z trzech pokoi - '1 

ra!em lub częściowo. Zachodnia gm. llmosm, pow. br1. 
" 9 'l A skiego, gub. :>iotrkowskie ..:. m. . ~800-2-1 K 1 · -- imię i\azimierza awec <1eg\ 

Do salonu mód poszukuje sit! 2780-. 
zdolną podr~cwą i uczenni­

cę Dzielna i. 2784-3-1 zaglnęts l<art.a wydana w I 
sce paszoortu przez nacz 

DO S,Jrzeaama .mag,gzy~1 l~~pt:- ka oowiatu m. Łodzi na 
!uszy damskich. MiKOłajew- Stanisława fijołkowskieg0 1 · 

~Im 4:. ·~798-3-t ne inne okumenty. 2783-

Do wynajęcia zaraz ;wkóJ du· '/ aginGla l<siąźeczka Jegit 
ży z meblami, lub bez. D!'u- _ .e cyina wydam1 z magi~ 

ga 19-4. r2794-l-1 m. Ł'ldzi 11 a imię Katarzyny 

Jest do sprzedania magiel w Pvnkiewicl. r-2796-i, 
dobiym stanie ul. Smvalska · 

./\~ l6' z·;98_ 3_ 1 'gi:!;!.lt1ąl pas.r., on i :_,11et W:J 
'-' wy wydane z maJ1s1 

asl yny Clw1e Sing·.ra b~ben.-.. m. Łod;:i na imię M 1S ;ka 
..._v kowe mie::iąc u~ywane 1 ho.. 1 ::.783--
maszJ·11<if za 16 il;. :.,pr .. ~6dam Ph­

• aginęl<o. •\i:lrta Utl r.~1~, tr,wwsko. lo3--5. r2o.J7 -10~ 1 1 · 1 u eg1ty1m.>-·-y,ne1, \;.';' ·"~n;i 
il.il· eoi.e o:rnz)~Jnie sprzedam ta- hryld Włodarce.y~a 11 . i•n· 
_v r. o: garnitur salonowy, t;.;„ na !)nowars„.iego. : .:792-
rno, 'kolumny, ekran; t:~a!ett! 

Zagmę!a ke:.r ~. o~ Pl'l;.• 
damsl•ą, _b1u~!w ~·zaf kow~ z ,o le· wyda na z ccp .. elm :·,;E 
Iem, szat~, c:ooi;:1:1~. ;:.r~d'-' :s, · · , i:> · - k · 1111 imię ~ta111s1av..·._1 a J „_c.;.:_: 
::. 101, rusrn, .łói.k.~. 1a1ater:.ii;e, ·-· 
umy\•'alni~. b1el·i::iiri-:ą z iu..itrem, zaginęł<I l~llrt:i ;Jd . ,):'.!t 

lampy~ gtamcfon, ma;:r.}'~ię. wydana z iul)f) i\. L • 
Pioirkowska 192 m. s. Ntpł1e na im ę ł~nac ;,o :, 

~ :·t.lt;9„ 
otrzebny 11 ć. Oierty w a~m. =-·- ~.----·, 
sub. ns. N.". 2799--1- i r 1agi 1ą: )Ł!;,)l'~~ ·: W\'tlG 

Ł ?miny 1\.icicli)' po\~ . .., 
ck!e~o gu::. k•e.' cki•·i n P-otrzebm chłopcy ao rozno• 

szenia gazet, z kaucj"' rt. 5 
\i 1iadomość w administraq! „ i··.~ir­
jera". r2725--0-l 

P..,._otrzebr.i inkasenci t: KaUCJCl 
rb: óO. Wiadomość w &dm. 

l'N. K. Ł.• 2181--0:.-.1 

Leok'act{1 Stt!Di~ń. 1 l.183-· -

Zaginąr pa.~;)~ wy Jany 
Mrocki, p~v.:. ~r:tl!'lif :. 

gub. piot::f;toQ.igitj, ;;a i!l1te J 
ka Nussb•u z ton~ „~r . 

. 1802-
w d_r_u_k-ar_n_i _S_t.-K-s-ią-ż-ka-,__,,,Z-ac-:h-o-d-:-o-:-ia--::3:;:;7-. ~-....-----~--...,.R~te:"'.i_d~ali"':~t~n-r:-„•,._==-:-~1!ł_. ; ' 


